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W  e k sp ed . m ie się c z n ie 7 9 g r.zo d n o sz e -  
n rZ cŁ śp ia la . n ie m  p rze z p o c z tę 2 1 g r. w ię ce j. W  w y ­

p a d k a c h n ie p rz e w id z ia n y c h , p rzy w strz y m a n iu p rz e d s ię b io rs tw a , 

z ło ż e n ia p ra cy , p rz erw a n ia k o m u n ik a c ji, a b o n e n t n ie m a p raw a  
ż ą d a ć p o z a te rm in o w y ch  d o s ta rcz e ń g a z e ty , lu b  z w ro tu  c en y  a b o n a ­

m e n tu . Z a d z ia ł o g ło sz en io w y R ed a k c ja  n ie o d p o w iad a . R e d ak to r  
p rz y jm u je o d 1 0 -1 2 . N ad e s łan y c h  a  n ie  z a m ó w io n y c h  rę k o p isó w  R e ­

d a k c ja  n ie  z w ra c a  i n ie  h o n o ru je . R e d a k c ja  i a d m in is tra c ja  u l. M ic k ie ­
w ic z a 1 . T e le fo n 8 0 . K o n to c ze k o w e P . K - 0 . P o z n ań 2 0 4 ,2 5 2 .

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

sin

W ąb rzeźn o , K ow alew o , G olu b , czwartek dnia 18 stycznia 1934 r. I Rok XIII.

K O B IE C Y R E K O R D L O T N IC Z Y .

D w ie lo ln ic z k i a m e ry k a ń sk ie H e le n R ic h e y  

i F ra n c e s M a rsa lis p o b iły k o b ie c y re k o rd d łu ­

g o trw a ło śc i lo tu , p o z o s ta ją c w p o w ie trzu b e z  

p rz erw y  8 d n i, 4 g o d z . i 6 m in .

N a z d ję c iu je d n a z re k o rd z is te k p . F ra n c e s  

M a rsa lis .

Z A N IE P Ł A C E N IE P O D A T K Ó W  

D O  O B O Z Ó W .

R z ą d o ld e n b u rsk i z a p o w ie d z ia ł 

in te rn o w a n ie w  o b o z a c h k o n c e n tra ­

c y jn y c h o b y w a te li n ie m ie c k ic h , u -  

c h y la ją c y c h s ię o d p ła ce n ia p o d a t­

k ó w .

— :o :—

O G R O M N E B E Z R O B O C IE  

W  N IE M C Z E C H .

O g ó ln a lic z b a b e z ro b o tn y c h w  

N ie m c z e ch p rz e k ra cz a 5 m iljo n ó w .

— :o0 o:—

Z B R O D N IC Z A  P A R A  S K A Z A N A  

N A  Ś M IE R Ć .

P IŁ A . S ą d  p rz y s ię g ły ch  w  G o rz o ­
w ie sk a z a ł n a śm ierć 3 5 -łe tn ie g o ro ­
b o tn ik a  ro ln e g o  F ranza  S p ohr  oraz je ­
go 21-Ietn ią żon ę za zab ic ie 5-m iesię-  
czn ego  d zieck a . P o w o d e m  z a b ó js tw a  
b y ł fa k t, ż e S p ó h r s tra c ił p ra c ę i 
o h c ia ł w ró c ić  d o  B e rlin a , w  c z em  d z ie ­
c k o  b y ło  m u  p rz e sz k o d ą .

W C IĄ Ż  B U D U JĄ OF O R T Y F IK  A C JE .

O C  70  n  i  a  • Z * o g ło sz . p o b ie ra s ię o d w ie rsz a m m . (7  
w yiU o^ clila . ła m .) 1 0  g r., z a re k la m y n a  s tr. 4 -ła m . w  
w ia d o m o śc ia c h p o to c z n y c h 3 0 g r. n a p ie rw sz e j s tr . 5 0  g r. R a b a tu  
u d z ie la s ię p rzy  c z ę s te m  o g ła sz an iu . .G ło s W ą b rz esk i* w y c h o d z i 
trz y  ra z y  ty g o d n . 1 to : w p o n ie d z ia łek , ś ro d ę  i p ią te k . P rzy sa d o -  
w e m  śc iąg a n iu  n a le ż n o śc i ra b a t u p a d a . D la  sp ra w  sp o rn y c h je s t 
w ła śc iw y S ą d  w  W ą b rz e ź n ie . —  Z a te rm in o w y d ru k , p rz ep isa n e  
m ie jsce o g ło sz en ia a d m in is tra c ja n ie o d p o w ia d a . W y d a w n ic tw o  
z as trz eg a  so b ie  p ra w o  n ie p rz y jęc ia  o g ło sz eń  b e z p o d a n ia  p o w o d ó w

S T R A S B U R G . „ D e rn ie re s  N o u v e l- 
le s  d e  S tra sb o u rg "  d o n o sz ą , ż e  w z d łu ż  
rz e k W e z e ry i L a h n  N iem c y b u d u ją  
w  p rzysp ieszon em  tem p ie siln ą lin ję  
forty fik acy jn ą  z  p otró jn ym  system em  
ok op ów .

W z d łu ż c a łe j lin ji z n a jd u ją  s ię w  
b u d o iw ie b e to n o w e sc h ro n y  d la c ię ż ­
k ie j a rty le r ji.

P ism o  s tra sb u rsk ie  p rz y p u sz c z a , ż e  
fo r ty f ik a c je te s ta n o w ią ty ln ą lin ję  
o b ro n n ą  n a  w y p ad e k  k o n flik tu  z b ro j­
n e g o  z F ra n c ją .

Z R ad y L ig i N arod ów
G E N E W A . 7 8 se s ja R a c y L ig i tilo . A rg e n ty n a , w y b ra n a d o ^ R a d y  

N a ro d ó w ro z p o c z ę ła s ię p rz ed p o - w  p a ź d z ie rn ik u u b . r ., d tp ie Y o te ra z  
lu d n iem  p o d p rz e w o d n ia  ;w e m p o i- p rz y s ła ła d o G e n e w y sw e g o d e le -  
sk ieg o M in is tra S p ra w Z a g ra n ic z - g a ta .
n y c h B e c k a .

P o c z ą te k p o s ied z e n ia R a d y b y ł  
ja k z  w y jd ę , p o u fn y . W  te j c z ę śc i 
sw e g o p o s ie d z e n ia R a d a p rz y ję ła  
p o rz ą d e k d z ie n n y . P rz y te j o k a z ji 
R a d a , n a w n io se k sp raw o z d aw c y ,  
d e leg a ta H iszp a n ji, o d e s ła ła d o p ro ­
c e d u ry lo k a ln e j trz y p e ty c je m n ie j­
sz o śc io w e , w n ies io n e n a p o d s ta w ie  
k o n w e n c ji g ó rn o ś lą sk ie j, a m ia n o ­
w ic ie p e ty c je Z ie n tk a , G a w elc zy k a  
i S im o n a . P rz y  p e ty c ji Z ie n tk a sp ra ­
w o z d a w c a z a s trze g ł s ię o s tro p rz e ­
c iw k o  to n o w i te j p e ty c ji, n ie d o p u sz ­
c z a ln y m  w d o k u m e n c ie , sk ie ro w a ­
n y m  d o R a d y L ig i N a ro G Ć w .

W  z w ią z k u z f ig u ru ją c ą n a p o ­
rz ą d k u d z ien n y m  sp ra w ą z a rz ą d z e ń  
p rz y g o to w a w c z y c h d o p L b isc y tu n a  
te ry to rju m  S a a ry , d e leg a t fa rn c u sk i 
z a ż ąd a ł, a b y z w ró c o n o u w a g ę rz ą ­
d u n ie m ie ck ie g o n a te n p u n k t p o ­
rz ą d k u d z ie n n e g o i a b y d y sk u s ja  
o d b y ła s ię w  d ru g ie j p o ło w ie ty g o d ­
n ia ta k , b y rz ą d n ie m ie c k i, je ś lib y  
te g o p ra g n ą ł, m ó g ł b y ć re p re z en to ­
w a n y  w  R a d z ie p o d c z a s te j d y sk u s ji. 
N a w n io se k m in is tra B e c k a . R a d a  
p o le c iła se k re ta rz o w i g e n e ra ln em u  
z a k o m u n ik o w ać rz ą d o w i n ie m ie c k ie ­
m u p ro to k ó ł p o s ie d ze n ia .

N a p o c z ą tk u p u b lic z n eg o p o s ie ­
d z en ia M in is te r B e c k p o w ita ł p rz e -  
d e w sz y s tk ie m  n o w e g o c z ło n k a R a d y ,  
p rz e d s ta w ic ie la A rg e n ty n y p . C a n -

W ielk ie trzęsien ie ziem i
K ilk a osób zosta ło zab itych

L O N D Y N . S e jsm o g ra fy  lo n d y ń sk ie  
o b se rw a to rju m  w  G re en w ich  z a re je ­
s tro w a ły gw ałtow n e trzęsien ie ziem i 
w  o d le g ło śc i m n ie jw ię ce j 5 0 0 0  m il. —  
P ó ź n ie j o k a z a ło  s ię , ż e  trz ęs ie n ie  z ie ­
m i n a w ie d z iło  o  g o d z . 2 .4 5  w e d łu g  c z a ­
su  lo k a ln e g o  p ro w in c ję  In d ji B ryty j­
sk ich B enga l.

V V  K alku cie  trzęsien ie  ziem i trw a ło  
5 m in u ty  i w yrząd ziło p ow ażn e szk o ­
d y . M . m . c z ęśc io w e m u  z n isz c ze n iu  u -  
le g ł b u d y n e k  sąd u n ajw yższego , k o ­
śc ió ł k ato lick i i gm ach  Im p eria l B an k .

W  są d z ie  n a jw y ż szy m  p o d c z as  p o d ­
z iem n e g o  w strz ą su  o d b y w a ła s ię ro z ­
p raw a ap elacy jn a o zm ianę w yrok u  
śm ierci n a 2-ch h in d usów , sk azanych  
z p ow od u zam ach u b om b ow ego .

R o z p raw ę p rz e rw a n o , a le g d y  
w strz ą s s ię sk o ń c z y ł, sęd ziow ie p o ­

N a stę p n ie M in is te r B e c k  u c z c ił p a ­
m ięć z m a rłe g o n ie d a w n o w ie lk ie g o  
m ę ż a s ta n u , se n . S c ia lo i. M in is te r  
B e c k p rz y p o m n ia ł, ż e p . S c ia lo ia  
p rz e z w ie le la t re p re z en to w a ł W ło ­
c h y  w  R a d z ie L ig i i b y ł w sp ó łtw ó rc ą  
p a k tu  L ig i.

R a d a u c z c iła p a m ię ć S c ia lc i p rz e z  
p o w sta n ie .

N a s tę p n ie R a d a p rz y ję ła b e z d y ­
sk u s ji ra p o rty o p ra c ac h k o m ite tu  
h ig jen y , k o m ite tu e k o n o m ic z n e g o i 

k o m ite tu e k sp e rtó w s ta ty s ty cz n y c h ,  
o ra z p o s ta n o w iła z a k o m u n ik o w a ć  
p a ń s tw o m , k tó re n ie są c z ło n k a m i 
L ig i, k o n w en ję , d o ty c z ąc ą s ta tu tu  
u c h o d ź c ó w . R a d a p o s tan o w iła w re ­
sz c ie p rz e sła ć d o w szy s tk ic h p a ń stw  
p rz e d p ro je k t u k ła d u , d o ty c zą c eg o  
w sp ó łż y c ia n a ro d ó w  d la c e ló w  p o k o ­

ju .

P A U L  B O N C O U R  D O  M IN . B E C K A .

G E N E W A . M in is te r P a u l-B o n -  
c o u r, k tó ry  o c z e k iw a n y  je s t w  G e n e ­
w ie w p o ło w ie ty g o d n ia , p rz e sła ł 
M in is tro w i B e c k o w i te le g ra m , w  k tó ­
ry m  w  b a rd zo  se rd e c z n y c h s ło w ac h  
w ita p o lsk ie g o M in is tra w  c h a rak te ­
rz e p rz e w o d n ic z ą c e g o R a d y i w y ra ­
ż a u b o le w a n ie , ż e n ie m ó g ł, u c z e s tn i­
c z y ć w  p ie rw sz e m  p o s ied z e n iu , o d ­
b y te m  p o d je g o p rz e w o d n ic tw e m .

w rócili d o sąd u i ap elacja  zosta ła  od ­
rzu con a , a w yrok śm ierci za tw ier­
d zon o .

G o rz e j je szc z e , n iż w K a lk u c ie ,  
o d c z u to w strz ą s w  ja m a lp u r w 1 p ó ł­
n o c n e j c z ę śc i B e n g a l  u , g d z ie trzęsie ­
n ie ziem i trw a ło 5 m in u t. C ała stacja  
k o lejow a  w  Jam alp iu r zaw aliła  się , a  
7 osób  zosta ło zab itych .

W  g ra n ic z ą c e j z  B e n g a le m  p ro w in ­
c ji B ih a r trz ę s ie n ie b y ło o d c z u te ró ­
w n ie ż b a rd z o  s iln ie . D o tąd  n a lic z o n o  
20 tru p ów . R ó w n ież z L u c k n o w  są  
w ia d o m o śc i o  b a rd z o  s iln e m  o d c z u c iu  
trz ęs ien ia z ie m i.

L O N D Y N . W e d łu g  d a lsz y c h  d o n ie ­
s ie ń  z  K a lk u ty , trzęsien ie ziem i w  In -  
d jach sp ow od ow ało śm ierć 8-m iu o-  
sób w  ok o licach B atn a i 9-c iu osób  
w  ok o licach G aya . W iele b u d yn k ów  
u leg ło  zn iszczen iu .

W Y K O Ń C Z E N IE  O L B R Z Y M IE G O  

M O S T U .

W  S a n  F ra n c isc o  z a k o ń c z o n o  b u d o ­
w ę n a jw ię k sz e g o , d a w n o  o c z e k iw a n e ­
g o m o stu . D łu g o ść - je g o w y n o s i 7 i 
p ó ł k im . P ro jek to w a n y  b y ł p rz e z  R a l­
fa M o d rz ę jo w sk ie g o . K o sz t je g o b u ­
d o w y w y n ió s ł z n a c z n ie w ię c e j, n iż  
s ię sp o d z ie w a n o , a m ia n o w ic ie ró w n a  
s ię 7 5 m iljo n o m  d o la ró w .

—  :o :—

215 T Y S IĘ C Y  W IĘ Ź N IÓ W  

P O L IT Y C Z N Y C H .

S T R A S B U R G . D z ie n n ik  so c ja lis ty ­
c z n y  „ D e u tsc h e F re ih e it" , w y c h o d z ą ­
c y  w  S a a rb ru ck e n  in fo rm u je , ż e  o s ta t­
n io  w b re w o fic ja ln y m  tw ie rd z e n io m  
w ład z  n ie m ie c k ic h  —  lic z b a  w ię ź n ió w  
p o lity c z n y ch w  R z e szy n ie ty lk o n ie  
u le g ła z m n ie jsz e n iu , le c z p rz e c iw n ie  
s iln ie w z ro s ła i w y n o s i o b e c n ie  o k o ło  
2 1 5 .0 0 0  o só b .

— :o :—

Z JA D Ł Ż Y W E G O K R E T A .

H a d y n ia k Jó z e f , m iesz k a n ie c w si 
M a rze w o w p o w . tc z ew sk im  w p a d ł 
n a o ry g in a ln y p o m y s ł, m ia n o w ic ie  
z a ło ż y ł s ię z e sw o im  z n a jo m y m , ż e  
z je ż y w eg o  k re ta z a 5 litró w  w ó d k i 
i su m ę 3 0 z ł. H a d y n iak w o c z ac h  
w szy tk ich z ja d ł rz e cz y w iśc ie c a łe g o  
k re ta z fu te rk iem  i w n ę trz n o śc ia m i, 
z a g ry z a ją c g o 5 -c io m a c e b u la m i z a  
c o d o s ta ł ty lk o  5 litró w  w ó d k i.

— :o :—

W Y T R W A Ł Y  F A R M E R .

O ry g in a ln y  m o d e l k o śc io ła  b u d u je  
p e w ie n fa rm e r a m e ry k a ń sk i, u ż y w a ­
ją c d o  n ie g o  p u s ty c h p u d e łek  o d z a ­
p a łek . N a  w ie ż ę  k o śc ie ln ą  w y sz ło  ju ż  
1 0  ty s ięc y  p u d e łe k , a  w e d łu g  o b lic z e ń  
c ie rp liw e g o  b u d o w n ic z eg o  d o  sk o ń c z e ­
n ia  c a łe g o  m o d e lu  p o trz e b a m u je sz ­
c z e 3 m ilj. 9 0 0  ty s ięc y  p u d e łe k , k tó re  
tro sk liw ie z b ie ra z c a łe j o k o licy .

—  :o t—

Z A Z A B Ó JS T W O N A R Z E C Z O N E J

W  p ią te k , d n ia 1 2 b m . o d b y ł s ię  
w to ru ń sk im S ą d z ie O k rę g o w y m  
p ro c e s p rz e c iw k o 2 1 -le tiiie m u E d ­
m u n d o w i K a c z y ń sk ie m u , o sk a rż o n e ­
m u o m o rd ers tw o w  sz k o le p o w sz . 
p rz y u l. Ję c zm ien e j, p o p e łn io n e n a  
o so b ie sw e j n a rz e c z o n e j 1 8 -le tn ie j 
M a rji K o z ło w sk ie j. S ą d b io rą c p o d  
u w a g ę o k o lic zn o śc i ła g o d z ą c e , sk a ­
z a ł K a c z y ń sk ie g o  n a 4 la ta w ię z ie ­
n ia .

— :oO o:—

L IC Z N E N A W R Ó C E N IA .

G ru dziąd z. W ro k u u b ie g ły m  
w ró c iło n a ło n o k o śc io ła k a to lic k ie ­
g o 5 6 in n o w ie rc ó w , w  c z em  2 0 p ro ­
te s ta n tó w  i 2 3 z w o len ik ó w H o d u ra .
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ZvyeiQskim szlakiem sprawiedliwości 
dziejowej

W  1 4  R O C Z N IC Ę  D Z IE JO W E G O  P O W R O T U  P O L S K I N A  P O M O R Z E .

Hova wielka afera w Rumunji

D zień 1 7 s ty czn ia 1 9 2 0 r ., to d la  
P o lsk i h is to ry czn a i n iezap o m n ia  
ch w ila , k ied y to  zw y c ię sk ie w o jsk a  
p o lsk ie ro zp o czę ły  ak c ję  za jm o w an ia  
P o m o rza i w y zw o len ia lu d n o śc i p o l­
sk ie j z d łu g o le tn ie j n iew o li p ru sk ie j.

T o ro zp o czę te w  ty m  d n iu o d zy ­
sk an ie  P o m o rza  b y ło  o s ta tn iem  rad o s-  
n em o g n iw em w ie lk ieg o m o m en tu  
d z ie jo w eg o , jak iem  je st w y zw o len ie  
i z jed n o czen ie n asze j O jczy zn y , m o ­
m en tu , k tó ry  ju ż  d aw n o  p rzed tem  d o ­
k o n a ł s ię  n a  p o lach  b itew , p rzy p ieczę ­
to w an y  k rw ią se rd eczn ą n a jlep szy ch  

sy n ó w  P o lsk i.
I n ap raw d ę  p ięk n a  to  b y ła  ch w ila ,  

k ied y  to  w  o w y m  p am iętn y m  o k re s ie  
n a jw ięk szy ch  p rzew ro tó w  w  d z ie jach  
lu d zk o śc i, G ry f  P o m o rsk i  z ry w a ł zn ie ­
n aw id zo n e p ę ta n iew o li, łą cząc s ię z  
O rłem  B ia ły m . P rzez ca łą P o lsk ę sz ła  
w ted y w ieść rad o sn a , że sz tan d a ry  
p o lsk ie szu m ią ju ż n a Z iem i P o m o r ­
sk ie j i n ied łu g o s tan ą n a b u rsz ty n o -  
w em  w y b rzeżu B ałty k u . I d z iś je sz ­
cze k ażd em u ży w ie j b ije se rce n a  
w sp o m n ien ie ty ch p am ię tn y ch ch w il  

z p rzed  cz te rn a s tu  la ty .
N ie o d razu  jed n ak  i n ie ła tw o  o d ­

p ad ła ręk a  n iem ieck a , k tó ra c iąży ła  i 
g ro z iła ju ż  n ie ty lko  P o m o rzu , a le ca ­
łe j P o lsce . P o w o jn ie , p o p rze ło m ie  
d z ie jo w y m  je szcze d łu g o  sza la ło żo ł-  
d ac tw o n iem ieck ie p o m ias tach p o ­
m o rsk ich . A le ju ż co raz w ięce j p rze ­
n ik a ły  w szy s tk ich  p rąd y  w o ln o śc io w e , 
b u d z iły  s ię  śm ia łe  p o ry w y  i p o  ca łem  
P o m o rzu szed ł o k rzy k : „N iech źy je  
n iep o d leg ła i z jed n o czo n a  P o lsk a !

I k ied y p rzy szed ł .n  a  re szc ie u p ra ­
g n io n y  ak t w y zw o len ia , P o m o rze  b y ­
ło d o teg o ca łk o w ic ie p rzy g o to w an e . 
W o jsk o w o  p rzy g o to w a ła g ru n t „O rg a  
n izac ja W o jsk o w a P o m o rza sw o ją  
k o n sp iracy jn ą d z ia ła ln o śc ią , g o sp o ­
d a rcze zaś p o d w a lin y , n a k tó ry ch  o -  
p a rła s ię p ań s tw o w o ść p o lsk a n a o d ­
zy sk an e j Z iem i P o m o rsk ie j, p o ło ży ł  
zo rg an izo w an y ju ż w  r . 1 9 1 9 „Z w ią ­
zek T o w arzy s tw  K u p ieck ich n a P o ­

m o rzu * .
O b e jm o w an ie P o m o rza p rzez P o l­

sk ę m ia ło s ię ro zp o cząć n a zasad z ie  

T rak ta tu  W ersa lsk ieg o  s ió d m eg o  d n ia  
p o ra ty fik o w an iu  g o p rzez N iem có w ,  
a  w ięc d n ia 1 7  s ty czn ia 1 9 2 0 ro k u . —  
O b e jm o w an ie ro zp o czę ło s ię  w  rze ­
czy w isto śc i d n ia 1 8 s ty czn ia za jęc iem  
T o ru n ia  p rzez  w o jsk a  p o lsk ie i d o k o ­
n y w a ło s ię w ed łu g u zg o d n io n eg o z  
N iem cam i p lan u , s tre fam i d z ien n em i,  
w  d w ó ch fazach .

I z ro d z ił s ię cu d w  se rcach  lu d u  
p o lsk ieg o n a P o m o rzu , k tó ry to lu d  
an i n a  ch w ilę n ig d y  n ie  zap o m n ia ł o  
sw e j p o lsk o śc i i w y zn aw a ł zaw sze  h a ­
s ło  n a ro d o w e : „N ie d am y , b y n as  
n iem czy ł w ró g * . H asło  to  p o tężn ia ło  
n a  P o m o rzu  z ro k u  n a ro k , aż zam ie ­
n iło s ię d z isia j w  jed en o lb rzy m i a -  
k o rd : „N ie  d am y  z iem i sk ąd  n asz  ró d  
—  n ie  d am y  z iem i, k tó rą  n am  w o jsk o  
p o lsk ie o d d a ło w  w ieczy ste w ład a ­

n ie .*

W sp o m in a jąc  d z iś  z  rad o śc ią  w  se r­
cu  te  p am ię tn e  ch w ile  w  y zw  o len ia  P o ­
m o rza , p o d k re ś lić  trz eb a jed n o . N ie  
u m n iejsza jąc  b y n a jm n ie j w ie lk o śc i i 
b o h a ters tw a w o b ro n ie L w o w a, w  
c iężk ich w alk ach o Ś lą sk , o K resy  
W sch o d n ie , s tw ie rd z ić  m u si  m y , że  o d ­
zy sk an ie d o s tęp u d o  m o rza , b y ło  d la  
m o ca rstw o w eg o  s tan o w isk a  P o lsk i p o ­
lity czn ie  i g o sp o d arczo  n a jw ażn ie jsze . 
N iew ie lk i p as  w y b rzeża  p rzy p ad ł n am  
w ó w m zas w  u d z ia le , n iem n ie j jed n ak  
je s t o n  d la n as w y jśc iem  n a m o rza i 
o cean y św ia ta , b ez czeg o n ie m o g li­
b y śm y  is tn ieć jak o  w ie lk ie i p o tężn e  

p ań s tw o .

N a s traży teg o d o s tęp u d o m o rza  
s to i d z is ia j ca ły  N aró d , ca łe P ań s tw o  
P o lsk ie , d o s ta teczn ie  ju ż  s iln e , ab y  o -  
d ep rzeć  k ażd y  zam ach  n a ’eg o  n a jży ­
w o tn ie jsze p raw a . O tacza te ż P o m o ­
rze se rd eczn a tro sk a R ząd u  i N aro d u  
P o lsk ieg o , k tó ry  w ierzy , że n a  P o m o ­
rzu  le ży  ź ró d ło  p o tęg i m o ca rstw o w e j  
P o lsk i i p rzez  Z iem ię P o m o rsk ą  w y j­
d z ie w  św ia t sze ro k i p rzy sz ła  w ie lk a  
ek sp an sja  P ań s tw a P o lsk ieg o .

— :o O o :—

B U K A R E S Z T . W C zern io w cach  
w y k ry to  w ie lk ą a fe rę n ie leg a ln eg o  
w y w o zu  w alu t zag ran icę . M ian o w ic ie  
b ez w zg lęd u  n a p rzep isy , zak azu jące  
w  y  w o zu  w  a lu i z  K u m u n ji. sze reg  zn a ­
n y ch w  m ieśc ie o so b is to śc i p rzy jm o ­
w ał o d f irm  h an d lo w y ch i o só b  p ry ­
w atn y ch  w sze lk ie su m y  w alu t zag ra ­
n iczn y ch , ce lem  p rzek azan ia ich w e ­
d łu g w sk azan y ch ad re só w  zag ran icę  
w ’ sp o só b n ie leg a ln y . Jak s ię jed n ak

Radjoprogram
C Z W A R T E K , d n ia 1 8 s ty czn ia b r.

7 .0 0 A u d y c ja p o ran n a , 1 2 .0 5 M u zy k a tan ecz ­

n a  z p ły t, 1 2 .3 5  X I-ty  k o n ce rt szk o ln y  z  F ilh a rm . 

W arsz ., 1 4 .0 0 D zien n ik P o łu d n io w y , 1 5 .4 0 Z e ­

sp ó ł sa lo n o w y A d am sk ie j-G ro ssm an o w e j, 1 6 .4 0  

O d czy t p t. „A k tu a ln e zag ad n ien ia n a te ren ie  

m ięd zy n a ro d o w y m ", 1 6 .5 5 K o n ce rt k am eraln y , 

1 7 .2 5 R ecita l śp iew aczy Iren y D o w n ar Z ap o l­

sk ie j, 1 7 .5 0 N o w in y  ro ln icze , 1 8 ,0 0 O d czy t z cy ­

k lu Z ag ad n ien ia G o sp o d a rcze , 1 8 .2 0 S łu ch o w i­

sk o , 1 9 .2 5 O d czy t ak tu a ln y , 1 9 .4 0 K o m u n ik a t 

śn ieg o w y  ze L w o w a, 1 9 .4 3  W iad o m o śc i sp o rto w e,  

1 9 .4 7 D zien n ik W ieczo rn y , 2 0 .0 0 M u zy k a lek k a , 

2 1 .0 0 S k rzy n k a p o cz to w a te ch n iczn a , 2 1 .1 5 D al­

szy c iąg k o n ce rtu m u zy k i lek k ie j, 2 2 .0 0 M u zy k a  

tan eczn a z „O aza" .

P IĄ T E K , d n ia 1 9 s ty czn ia b r.:

7 .0 0 A u d y cja p o ran n a . 1 2 .0 5 Z esp ó ł jazzo w y  

W iesław a W ilk o sza , 1 5 .4 0 O rk ies tra lu d o w a , —  

1 6 ,4 0  P rzeg ląd  W y d aw n ic tw , 1 6 .5 5 D u e ty w o k al­

n e , 1 7 .2 0 R ep o rtaż m u zy czn y ze L w o w a z p ły t, 

1 7 .5 0 P o g ad an k a ro ln icza , 1 8 .0 0 O d czy t d la n au ­

czy cie li, 1 8 .2 0 A u d y c ja k a rn aw a ło w a , 1 9 .0 0 O d ­

czy tan ie p ro g ram u  n a d z ień  n as tęp n y , 1 9 .2 0 D o ­

k ąd jech ać w św ię to , 1 9 .2 5 F e lje to n ak tu a ln y ,  

1 9 .4 0 W iad o m o śc i sp o rto w e, 1 9 .4 3 K o m u n ik a t 

śn ieg o w y z K rak o w a , 1 9 .4 7 D zien n ik  w ieczo rn y , 

2 0 .0 0 P o g ad an k a m u zy czn a , 2 0 .1 5 X V k o n cert 

sy m fo n iczn y z F ilh a rm o n ii W arszaw sk ie j, 2 2 .4 0  

M u zy k a tan eczn a z C afe A d ria .

S O B O T A , d n ia 2 0 s ty czn ia b r.:

7 .0 0 A u d y c ja p o ran n a , 1 2 .0 5 O rk ie s tra sa lo ­

n o w a , 1 2 .5 5 D zien n ik p o łu d n io w y , 1 5 .3 0 W iad o ­

m o śc i G o sp o d a rcze , 1 5 .4 0 S k rzy n k a s trze leck a ,  

1 6 .0 0 A u d y c ja d la ch o ry ch , 1 6 .4 0 L ek c ja ję zy k a  

fran cu sk ieg o , 1 6 .5 5 S o n a ty w  w y k . Iren y D u b i-  

sk ie j i Jó ze fa T u rczy ń sk ieg o . 1 7 .5 0 P rzeg ląd

o k azało , p ien iąd ze  te  n ie  d o c ie ra ły  d o  
m iejsca  p rzezn aczen ia  i k lijen c i a fe ­
rzy s tó w  p o n ie śli p rzy tem , w ed łu g  d o -  
ty ch czaso w ry ch  zezn ań , s tra ty  n a  p rze ­
sz ło  4 m iljo n y  le i. W ład ze a re sz to w a ­
ły w  zw iązk u  z te rn sze reg  o so b is to ­
śc i z C zern io w iec , m . in . re jen ta d r. 
O tten b re it, n acze ln eg o  lek a rza  p o w ia ­
to w eg o  d r. P itic a ru  i in n y ch . W m ie ­
szan y  w  tę  a fe rę  je st ró w  n ież g en e ra ł 

reze rw Ty  M an iu .

p ra sy ro ln icze j k ra jo w e j i zag ran iczn e j, 1 8 .0 ®  

R ep o rtaż . 1 8 .2 0 K o n ce rt m u zy k i ży d o w sk ie j, —  

1 9 .2 5 R ecy tac je p o ezy j, 1 9 .4 0 W iad o m o śc i sp o r­

to w e , 1 9 .4 7 D zien n ik W ieczo rn y , 2 0 .0 0 K o n ce rt 

M u zy k i lek k ie j, 2 1 .0 0 S k rzy n k a p o czto w a te ch ­

n iczn a , 2 1 .2 0 K o n ce rt C h o p in o w sk i. 2 2 .0 0  O d czy t 

w  ję zy k u u k ra iń sk im , 2 2 .1 5 M u zy k a tan eczn a z  

p ły t 2 3 .0 5 M u zy k a z k aw . „ Ita lia " .

N A JL E P S Z A  S T R A Ż P O Ż A R N A  
N A  P O M O R Z U .

S traż P o ża rn a w P n iew itach < w  
p o w . ch e łm iń sk im  u zn an a zo s ta ła za  
n a jlep szą s traż  w ie jsk ą n a P o m o rzw . 
U b ezp iecza ln ie z P o zn an ia p rzek aza ­
ły S traży w P n iew itach s ik aw k ę  
w arto śc i 4 .0 0 0 z ł.

Rozmaitości
N IE K U R C Z Ą C E  S IĘ M A T E R JA Ł Y .

W  p ew n e j an g ie lsk ie j fab ry ce w y ro ­
b ó w w łó k ien n iczy ch zad em o n stro w an o  
o s ta tn io zeb ran y m  fab ry k an to m  i d z ien ­
n ik a rzo m  p rak ty czn y  w y n a lazek ; je s t tn  
n a tu ra ln ie ju ż o p a ten to w an y  sp o só b  w y ­
ro b u tk an in ze ln u  i b aw ełn y , k tó re nie 
u leg a ją sk u rczen iu  p o  p ran iu .

S tw ie rd zo n o , że n p . fa rtu ch y lek a r­
sk ie , u szy te ze zw y k łeg o m ate r ja łu , p o  
p ran iu s ta ją s ię k ró tsze o 3 cm ., g d y  
ty m czasem  u szy te z tk an in  w y rab ian y ch  
w ed łu g n o w eg o w y n alazk u , n ie k u rczą  
s ię w ca le . T k an in tak ich  u ży to  d o  u szy ­
c ia u b rań , b ie lizn y itd . ; o b ecn ie o p raco ­
w y w an e je s t zas to so w an ie  w y n a lazk u  d o  
tk an in w ełn ian y ch .

Tajemnica Grobowca
P O W iE ść  S E N S A C Y JN A .

(Z F R A N C U S K IE G O ).
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—  K tó ż tam  b y ł?
—  Jo d ele t i M arte l, o b a j b a rd zo p rzem y śln i  

lu d z ie , k tó ry ch  p re fek tu ra  w ie lce szan u je .

—  P rzem y śln i lu d z ie ; —  n a to s ię z p an em  
ch ę tn ie zg ad zam  —  o d rzek ł p ro k u ra to r b ąd ź  
co  b ąd ź zaw sze ty lk o  zw y cza jn i p o licy jn i ag en c i,  
k tó rzy  są  b a rd zo  p o ży teczn y m i, je ś li m ają d o  czy ­
n ien ia z m o rd ercam i z p ro fe s ji, z k tó ry ch p rze ­
b ieg ło śc ią są o b zn a jo m ien i, k tó ry ch zw y cza je , 
ro z ry w k i i k ry jó w k i zn a ją , n a k tó ry ch  rzem io s ło  
że s ię tak  w y rażę , fab ry czn y  s tem p e l zb ro d n i b y ­
s tre o k o m ają . W  o b ecn y m  w y p ad k u a to li n ie  
m am  zb y t w ie lk ieg o zau fan ia d o ich z ręczn o śc i. 
N ie m ają  o n i p ew n o śc i, ch o d zą  o m ack iem , n ie  p o ­
s tęp u ją  n ap rzó d  i n ie zn a jd u ją  n iczeg o d o d a tn ie ­
g o . D la n asze j sp raw y p o trzeb u jem y jed n eg o  
z o w y ch w y ró żn ia jący ch s ię p o licy jn y ch  g en ju -  
•zó w , jak ie  s ię o d  czasu  d o  czasu  p o jaw ia ją . T acy  
lu d z ie  u m ie ją  k ażd ą  ro lę  o d g ry w ać , n ad ać  tw arzy  
d o w o ln e ry sy i z ró w n ą p ew n o śc ią o b racać s ię  
w  tak  w y so k ich sp raw ach , jak  i w o b ec szan o w a ­
n eg o sp o łeczeń s tw a . P o siad a ją o n i d a r jed n y m  
rzu tem  o k a w y szu k ać p rzew o d n ią n ić z p o w ik ła ­
n eg o  k łęb k a . W ęch em  zn a jd u ją  o n i tro p  zb ro d n i,  
jak  p ie s g o ń czy  tro p  d ro b n eg o  zw ierza . Z  ro d za ju  
ran y  w n o szą  o n i, jak a  b ro ń  i k tó ra ręk a  ją  zad a ­
ła  —  s ło w em  zd a je s ię , iż z n a tu ry  p o s iad a ją  d a r  
p o d w ó jn eg o w zro k u . T ak ieg o to p o licy jn eg o  
ag en ta b y śm y  p o trzeb o w a li.

—  T ak ieg o L eco ca , Ż o b en a ! —  m ru k n ą ł sę ­
d z ia ś led czy —  co b y n ap raw d ę ry ch ło w y jaśn ili 
ten g ru b y p o m ro k zb ro d n i.

—  N ies te ty , n a raz ie n ie  p o s iad am y  tak ich  s ił 
p ie rw szo rzęd n y ch .

P ro k u ra to r zap ad a ł n a  ch w ilę  w  zad u m ę .

—  C zy  so b ie p an  p rzy p ad k iem  n ie p rzy p o m i ­

n a  je szcze  p an i R o sie r? —  zap y ta ł n as tęp n ie .

_  P an i R o sie r? —  p o w ta rza p an d e G ib ray ,  
p rzy w o łu jąc  n a  p am ięć  p rze sz ło ść , k tó ra  a to li zd a -  

w ała  m u n ie d o p isy w ać .

—  M o że ją  so b ie p an  lep ie j p rzy p o m in a , an i­
że li A im ee Jo u b e rt! —  m ó w ił d a łe j p ro k u ra to r.

—  N azw a ta  jak o ś zd a je m i s ię . n ie b y ć o b cą .

—  Je s t to n azw isk o n iew ia s ty , k tó ra p rzez  
sza tań sk ie m ach in ac je z ło czy ń cy w  tak ie p ad a ła  
p o d e jrzen ie , że  m u sia ła  s tw aw ać  p rzed  sąd em  p rzy  
s ięg ły ch  —  o sk a rżo n a o m o rd e rstw o . U d a ło je j s ię  
z w ie lk ą tru d n o śc ią u d o w o d n ić n iew in n o ść i zo ­
s ta ła u w o ln io n ą . O d tąd  p rzem y śl  i  w ala ty lk o  n ad  
tem , ab y  s ię  p o m śc ić  n a  u rzęd n ik u , k tó ry  ją  o  m a ­
ło p o d sza fo t n ie zap ro w ad z ił. D la ła tw ie jszeg o  
o d szu k an ia g o , w esz ła w  s to su n k i z p o lic ją  i o k a ­
zy w a ła p rzy tem  rzad k ie zn ak o m ite u zd o ln ien ie . 
U d a ło  s ię je j te ż  rzeczy w iśc ie zn a leźć  ś lad  zn ien a ­
w id zo n eg o  n a  śm ie rć cz ło w iek a i a re sz to w ać  p rzez  
ag en tó w  —  o n a to li w y m k n ął s ię im  i m ó g ł b y ć  

ty lk o zao czn ie n a śm ierć sk azan y m . C zy so b ie  
te raz  p an  p rzy p o m in a?

—  C ałk o w ic ie ! P rzy p o m in am  so b ie o b ecn ie  
n azw isk o  A im ee Jo u b e rt.

—  B ied n a n iew ia s ta je st jed n ą z n a ju czc iw ­
szy ch , n a jszan o w n ie jszy ch o só b , jak ie k ied y k o l­
w iek  zn a łem  — - m ó w ił d a le j p ro k u ra to r —  zasm a ­
k o w a ła  o n a  w  p o d n ieca jącem , aw an tu rn iczem  ży ­
c iu  p o lic jan tó w  tak  d a lece , że w  ch a rak terze p o ­
m o cn icy  zo s ta ła  s ta le  w  s łu żb ie  ta jn e j p o lic ji. N a ­
s i lu d z ie p rzezw a li ją  „K o ciem  o k ien T , p o n iew aż  
n aw e t n a jc iem n ie jszą  sp raw ę ró w n ie  ja sno  p rze j­
rzeć  p o tra fiła , jak  są  w  s tan ie  k o ty  w id z ieć  w  n o ­
cy . Z asłu ży ła s ię o n a w ie lce w  w y p ad k ach  k ry ­
m in a ln y ch , jak  i w  p o lity czn y ch  p ro cesach , m ia ­
n o w ic ie tak że w  czasie sp isk u O rsin ieg o ; b y ła  
o n a „n a tu rą“ , jak  d z isia j zw y k le  m ó w im y . Jo b in  
L eo o q u w aża li ją za ró w n ie u zd o ln io n ą , jak o n i 
sam i i b a rd zo ją szan o w a li. N ieste ty o d 4 czy 5  
la t p o rzu c iła ca łk o w ic ie s łu żb ę p rzy  p o lic ji.

—  A  czy żb y  ją p o lic ja n ie m o g ła zn o w u p o ­

zy sk ać?
—  W ątp ię o tem . N aleg an o n a n ią w ó w caas  

b a rd zo s iln ie , ab y  p o zo s ta ła n ad a l, a to li o n a s ta ­
n o w czo  o b s taw a ła p rzy  tem , ab y  s ię u su n ąć .

—  A  m o żeb y  s ię p rzec ie d a ła n ak ło n ić d o  p o ­
św ięcen ie s ię w y ją tk o w o  o b ecn e j ty lk o  sp raw ie?

—  T o  co  in n eg o , m o że to  u czy n i. N a w sze lfe  
w y p ad ek m o żn a s ię je j o to zap y tać , a je ś li n i«  
zech ce  w ziąć  w  n ie j b ezp o śred n ieg o  u d z ia łu , p rzy ­
n a jm n ie j n ie o d m ó w i sw ej d o b re j rad y .

—  C zy  o n a  w  P ary żu  p rzeb y w a?
—  D o m n iem am , że tak , p rzy n a jm n ie j b y ła tw
—  M n iem am , że tak , p rzy n a jm n ie j b y ła t«  

d o  m n ie  d la  zas ięg n ięc ia  m ej rad y  w  sp raw ie , k tó ­
ra ją b a rd zo za jm o w ała . Z aw sze zach o w u ję d la  
n ie j n a jw y ższy  szacu n ek , a  o n a  o  tem  d o b rze  w ie .

—  P an zap ew n e 'w y w ie ra w p ły w  n a tę n ie ­

w ias tę?
—  T ak , a le ty lk o d o p ew n eg o s to p n ia .

—  O , w  tak im  raz ie  u ży j p an  teg o  w p ły w u  d a  
n ak ło n ien ia A im ee Jo u b e rt,,ab y n am  d o p o m o g ła . 
U w ażam  to  za d o b ry  zn ak , że  p an  o  n ie j w sp o m ­
n ia łe ś . G d z ie Jo d ele t i M arte l o m ack iem  k ro czą , 
tam  je j o czy b ęd ą ja sn o  w id z ia ły .

—  U czy n ię , co ty lk o b ęd ę m ó g ł i sp ró b u ję  
d z iś je szcze  z n ią  s ię ro zm ó w ić .

P an  d e  G ib ray  p o w sta ł, ab y  s ię p o żeg n ać , g d y  
w szed ł s łu g a sąd o w y i p ro k u ra to ro w i o zn a jm ił, 
ż e  d y rek to r  p o lic ji i k o m isa rz  sąd o w y  p ro szą  o  p o ­
s łu ch an ie . P ro k u ra to r w y d a ł ro zk az w p ro w ad ze ­
n ia  n a ty ch m ias to w eg o  ty ch  p an ó w , —  o n i te ż we­
sz li w  k ilk a  m in u t p ó źn ie j w  to w arzy s tw ie m ęż ­
czy zn y , k tó ry m  b y ł n ie k to in n y , ty lk o  L e te llie r . 
h an d la rz  w ian k ó w  z u licy  R o g u e tte .

—  C ó ż p an o w ie p rzy n o s ic ie? zap ew n e d o b » ą  
n o w in ę ! —  p rzem ó w ił d o  n ich ży w o  p ro k u ra to * .

—  C zy  b y ć  m o że? —  zaw o ła ł p an  d e G ib ray ,  
k tó ry n ie m ó g ł u w ie rzy ć d o b re j n o w in ie —  eay 
s ię  p an  p rzy p ad k iem  n ie  m y lisz?  —  d o d a ł zw raM t-  
ją c  s ię  d o  p an a L e te llie ra .
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Pamiętne dni wyzwolenia
Pociąg pancerny „W ilk" pod do ­

w ództw em  por. A jdukiewicza był iym  
pierw szym  polskim pociągiem , które­
m u dany był zaszczyt przekroczenia 
zw alonej granicy i w ejścia na Zie­
m ię Pom orską dnia 18 stycznia 1920  
r. przy każdym objekoie oficer służ­
bow y w ychodził z pociągu i oznaj­
m ił funkcjonariuszom  kolejow ym , że  
zajm uje linję im ieniem N ajjaśniej­
szej R zeczypospolitej.

Za tym  pociągiem nieco w tyle  
szedł drugi pociąg pancerny  „B oruta".

Zajm ow anie Pom orza rozpoczęło  
od Torunia. N iem ców już tam zu ­
pełnie nie było. U zbrojona polska 
straż obyw atelska pełniła służbę na  
dw orcu, przy m oście i w m ieście. W  
pół godziny po przyjeździe ,.W ilka 4 ’ 
w eszła na dw orzec pierw sza patrol 
ułańska, a za nią płk. Skrzyński, do ­
w ódca V brygady jazdy ze sztabem . 
N astępnie w eszły oddziały m arynarzy  
szosą przez A leksandrów— Toruń.

Trochę później linją kolejow ą Ino ­
w rocław — Toruń w jechał pociąg pan ­

Najpotworniejsza tajemnica świata
LO N D Y N. K orespondent R eute­

ra w Lipsku donosi, że na cm entarzu  
w ięzieniem sądu apelacyjnego po ­
chow ano zw łoki van der Lubbego.
Przy cerem onji tej byli tylko konsul w ano na w ieki tajem nicę pożaru  
holenderski oraz brat stryjeczny i R eichstagu, praw dopodobnie jedną  
szw agier van der Luebego. W  pogrze-^z najpotw orniejszych tajem nic św ia- 
bie nie w ziął udziału żaden duchów-1  ta.

W ielkie w rażenie w św ieeie sportow ym w y­

w ołało aresztowanie m istrza św iata w biegu  

50 kim . na nartach, szw eda R outh ’a, przez hi­

tlerow ców austrjackich. oskarżonego o udział 

w kołach kom unistycznych.

SAMODZIELNE KURCZĘTA.
W lasach Indyj, zajm ujących du ­

że przestrzenie nad O ceanem , żyje  
rasa kur zupełnie podobnych do na­
szych, poczciw ych kokoszek. R óżnią 
się one tylko tern od naszego ptactw a  
dom ow ego, że nie w ysiadują one jaj, 
ani nie w ychowują kurcząt. Składają  
one jajka w  głęboki dołek, w ygrzeba­
ny w piasku, następnie starannie go  
zasypują.

K urczątko, już w chw ili'w ydoby ­
cia się ze skorupki m usi sam o w ydo ­
być się na pow ierzchnię ziem i; ten  
pierw szy trud usam odzielnia go jed ­
nak na całe życie, gdyż sam o w ędru ­
je po lesie bez opieki m am y  —  kw oki, 
w yszukując pożyw ienie.

PRZYSIĘGA KS. BISKUPA BARDY 
NA ZAMKU.

Warszawa. 17. 1. (Pat.) P. Prezy­
dent R zeczypospolitej przyjął w czo­
raj na audjencji biskupa przem yskie­
go ks. Franciszka B ardę, od którego  
odebrał przepisaną konkordatem  
przysięgę.

W  cerem onji tej w ziął udział pre­

cerny D yw izji Pom orskiej i dał trzy  
salw y arm atnie.

W ojska polskie zatrzym ały się na  
lewym  brzegu W isły, zgodnie bow iem  
z traktatem  berlińskim , dopiero o 12 
godzinie m ogły przekroczyć m ost.

Po w kroczeniu w ojsk naszych dn. 
18 stycznia do  Torunia, w R atuszu od­
była się podniosła uroczystość prze­
jęcia m iasta przez w ładze polskie.

Po Toruniu przyszła kołej na inne  
m iasta pom orskie. D nia "SI stycznia  
1920 roku w ojska polskie dotarły do  
granic terytorjum gdańskiego i w te­
dy to nastała przerwa, gdyż podjęto  
uregulow anie stosunku  naszych w ojsk  
do terytorjum W olnego M iasta G dań­
ska i jego środków  kom unikacyjnych.

Po pom yślnem załatw ieniu tych  
pertraktacyj rozpoczęto dnia 4 lute­
go pochód na now o i do dnia 10 lute­
go 1920 r. w ojska polskie zajęły już  
całe Pom orze, sym policznym  aktem  o- 
bejm ując w ybrzeże B ałtyku w posia­
danie Polski.

— :o:—

ny. C erem onję zakończył grabarz, 
który odm ów ił m odlitw ę nad grobem . 

K orespondent R eutera zaznacza, że  
ze zw łokam i van der Lubbego pocho- 

zes R ady M inistrów oraz członkow ie 
dom u cyw ilnego i w ojskow ego Pana 
Prezydenta.

ś. P. HELENA PADEREWSKA
Zgon żony mistrza tonów.

Morges, 17. 1. (Pat.) W czoraj rano  
zm arła tutaj p. H elena Paderew ska, 
przeżyw szy lat 74.

KTO MOŻE WYKONYWAĆ ZA­
WÓD BEZ ŚWIADECTWA PRZE­

MYSŁOWEGO.
M in. Skarbu skierow ało okólnik do  

urzędów skarbow ych, w którym u- 
dziela zezw olenia przedsiębiorstw om  
przem ysłow ym i rzem ieślniczym do  
U prawiania zaw odu bez św iadectw a  
przem ysłow ego, o ile dane przedsię­
biorstw o prow adzone jest przez sa­
m ego w łaściciela. Jednocześnie M in. 
Skarbu upow ażniło izby skar­
bow e do udzielania ulg przy naby­
w aniu św iadectw przem ysłow ych na  
prow adzenie pensjonatów przy go­
spodarstw ach rolnych.

BEZPŁATNA NAUKA DLA NA­
SZYCH CZYTELNIKÓW.

D yrekcja K ursów K reśleń Tech­
nicznych inż. G ajew skiego, A V arszaw a  
— Plac Trzech K rzyży 8, przezna­
czyła dla niezam ożnych naszych czy­
telników 5 m iejsc bezpłatnych i ŚO  
ulgow ych (po 10 zł. m iesięcznie). N au­
kę m ożna pobierać korespondencyjnie  
dla tych, którzy ’ m ieszkają na pro ­
w incji, albo też w  W arszaw ie słucho­
w o w godzinach w ieczorow ych.

K ursy Techniczne inż. G ajew skie ­
go kształcą na kreślarzy (echnicznych 
i są dostępne tak dla chłopców jak i 
dla dziewcząt. K urs jest roczny.

Po ukończeniu K ursów absolw ent 
lub absolw entka zajm uje stanow isko  
kreślarza technicznego lub kreślarki 
technicznej w biurach budow lanych, 
fabrykach, u m ierniczych i t. d.

O soby, które już pracują w  zaw o­
dach technicznych, rzem ieślnicy któ- 
rym  znajom ość rysunku jest potrzeb ­
na, m ają jedyną okazję do nauczenia  
się tychże. N ależy pam iętać, że rysu ­
nek jest m ow ą techniki, i ten tylko  
się w ybija iw technice, kto rysunek  
um ie czytać i w ydconać.

D ziś, gdy  bezrobocie dało tak w ie­
lu ludziom  i tyle w olnego czasu, oby ­
w atelski czyn D yrekcji K ursów spot-

D w ie urocze gw iazdeczki film ow e oglądają z zainteresow aniem now y m o lei aparatu do  

zdjęć film ow ych.

ka się niew ątpliw ie z w ielkim uzna­
niem . —

Podania należy kierow ać do R e­
dakcji naszego pism a do dnia 25 sty­
cznia br.

O  program y i inform acje zgłaszać  
się pisem nie do Sekretarjatu K ursów  
Technicznych inż. G ajew skiego —  
W arszaw a Plac Trzech K rzyży 8. 
z pow ołaniem  się na nasze pism o.
NIEMCY CHCĄ ZAJĄĆ SCHLEZ- 

WIG.
D uński deputow any, N illson. za­

alarm ow ał opinję duńską w iadom o­
ścią o przygotowanej aneksji terytor­
jum schlezwickiego, (przynależnego  
do D anji) przez hitlerow sKie oddziały  
szturm ow e w liczbie około 5 tysięcy. 
Są to przeważnie w eterani niem ieccy', 
obyw atele D anji, który Tch kw atera  
głów na m ieści się w e Flansburgu.

Przygotow ania w ojskow e oddzia­
łów tych prow adzone są podobno w  
pełnem tem pie, lecz jak nodaje pra­
sa duńska, rząd w  najbliższym  czasie  
przedsięw eźm ie konieczne zarządze­
nia. aby w Schlezw igu przyw rócić  
stan całkow itego bezpieczeństwa.

MATOUSKA NR. II.
Ekspress budapeszteński, zdążają­

cy do Szegedinu w  drodze uniknął ka­
tastrofy. dzięki przytom ności m aszy­
nisty ’ . N a szynach w poprzek leżała  
belka, przed którą ekspress zatrzym ał 
się z pom ocą w szystkich ham ulców , 

K iedy policja szegedińska prze­
prow adzała śledztw o, zgłosił się do  
niej m łody człow iek z listem  od sw e­
go przyjaciela Farkasza, który dono ­
sił o zam iarze w y  w ołania katastrofy.

B ędąc w stanie silnego zdenerw o ­
w ania, zdecydow any ’ pod gruzam i 
ekspressu znaleźć śm ierć, pragnął 
przedtem jednak nacieszyć oczy w i­
dokiem katastrofy pociągu i um iera­
jących ludzi.

O BO W IĄZEK R EJESTR A CJI PR A ­

C O W N IK Ó W M ŁO D O C IA N Y C H .

Po sołectw ach, w ójtostw ach oraz na  
ulicach m iast całego Pom orza zostały  
rozplakatow ane z podpisem  O kręgow ego 
Inspektora Pracy p. inż. B utw iłow icza, 
obw ieszczenia w  sprawie rejestracji pra­
cow ników  m łodocianych.

W edług brzm ienia obw ieszczeń pra­
codawcy, zatrudniający m łodocianych w  
w ieku  do  ukończonych  lat 18 w  zakładach 
pracy: przem ysłow ych, górniczych i hut­
niczych, w handlu, biurow ości, kom uni­
kacji i przew ozie oraz innych zakładach 
pracy, choćby na zysk nie obliczonych, a  
prow adzonych w sposób przem ysłow y, 
niezależnie od tego, czy te zakłady są  
w łasnością pryw atną, państw ową, czy  

też sam orządow ą, obow iązani są w cią­
gu m iesiąca stycznia każdego roku prze­
słać w łaściwem u Inspektorow i Pracy w y­
kaz w spom nianych w yżej m łodocianych.

W  obw ieszczeniu podany jest w zór 
w ykazu, przew idujący następujące in­
form acje: nazw ę firm y i jej rodzaj, naz­
w isko, im ię, datę urodzenia, w yznanie, 
adres oraz datę przyjęcia do pracy m ło­

docianego, rodzaj zaw artej um ow y naj­
m u, w ykształcenie szkolne oraz nazw ę i 
adres szkoły dokształcającej, do jakiej 
uczęszcza m łodociany.

W ykaz należy przesłać: do Inspekto­
ra Pracy w  Toruniu z pow iatów : toruń ­
skiego, w ąbrzeskiego, brodnickiego i 
działdow skiego, do Inspektora Pracy w  
G rudziądzu —  z pow iatów : grudziądz­
kiego, lubaw skiego, chełm ińskiego, św iec­
kiego i tucholskiego, do Inspektora Pracy  
w  G dyni —  z pow iatów : m orskiego i kar­
tuskiego, do Inspektora Pracy w Tcze­
w ie —  z pow iatów : tczew skiego, staro­
gardzkiego, sępoleńskiego, chojnickiego i 
kościerskiego.

Za niedokonanie obow iązku rejestra­
cji grozi kara aresztu do m iesiąca lub  
grzyw ny do 1000 zł. —

Inspektor Pracy 58 Obwodu 

(—) inż. Zygmunt Humecki

Informacje
Podatek od lokali mieszka­

niowych
W najbliższym czasie doręczone zostaną  

przez U rzędy Skarbow e nakazy płatnicze po­

datku od lokali. — W zw iązku z tem należy  

w yjaśnić:

N a podstawie now eli o podatku od lokali 

z dnia 17 grudnia 1931 r. są od tegoż podatku  

zw olnione na przeciąg lat 10-ciu lokale i m iesz­

kania w now ych budynkach, jeżeli używ anie 

tychże nastąpiło przed 1-szym stycznia 1929 r. 

— o ile jednak do użytku oddane zostały po  

1-szym stycznia 1929 r. — w takim w ypadku  

w olne są od podatku przez 15 lat.

Ponadto w m yśl pow ołanej now eli do usta­

w y w olne są od tegoż podatku m ieszkania do  

3 izb zam ieszkałe przez bezrobotnych, o ile nie 

m ają oni sublokatorów .

N astępnie na podstawie zasadniczej ustaw y  

o podatku od lokali z dnia 2 sierpnia 1926 r. 

zw olnione są od tegoż podatku m ieszkania jedno  

i dw u izbow e zam ieszkałe przez inw alidów lub  

w dow y i sieroty potychże.

Podstaw ę do w ym iaru podatku od lokali dla 

m ieszkań i lokali podlegających ustaw ie o o- 

chronie lokatorów stanow i czynsz podstaw ow y  

z roku 1914-go, m iesiąca czerw ca —  zaś dla in­

nych lokali i m ieszkań nie podlegających usta­

w ie o ochronie lokatorów stanow i czynsz z ro­

ku poprzedniego.

Stopa procentow a od lokali do 3 izb w łącz­

nie w ynosi 8 proc., natom iast od lokali 4-ro  

izbowych i w iększych 12 proc.

O dwołanie co do w ysokości w ym iaru podatku  

należy w nosić w ciągu dni 14-stu od dnia do­

ręczenia nakazu do Izby Skarbow ej za pośred­

nictw em odnośnego U rzędu Skarbow ego. R ów ­

nież prośby o rozłożenie zaległych podatków  

od lokali na raty, należy w nosić do Izby Skar­

bow ej za pośrednictwem w łaściw ego U rzędu 

Skarbow ego.

W  końcu nadm ienia się jeszcze, że na pod­

staw ie okólnika M inisterstw a Skarbu z dnia 2  

sierpnia 1933 r. Izba Skarbow a jest upow ażniona  

do um orzenia zaległych podatków od lokali za 

okres po dzień 1-go stycznia 1932 r.

Prośby o um orzenie zaległego podatku nale­

życie um otyw owane należy w nosić do Izby
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S k a rb o w e j za p o śred n ic tw em  w łaśc iw eg o U rzę ­

d u S k arb o w eg o .

U b o d zy p ła tn icy m o g ą b y ć n a p o d staw ie a rt. 

1 4 2  u s taw y s tem p lo w ej zw o ln ien i o d  o p ła t s tem ­

p lo w y ch o d w szelk ich p ró śb i p o d ań w sp ra ­

w ach teg o ż p o d a tk u . — ?N ależy jed n ak  d o p o d a ­

n ia d o łączy ć św iad ec tw o u b ó s tw a .

Składki członkowskie P.T.R
R ad a w o jew ó d zk a P . T . R . n a w n io sek Z a ­

rząd u G łó w n eg o , n a jed n em  z p o s ied zeń g ru d ­

n io w y ch zn iży ła , p o czy n a jąc o d 1 -g o k w ie tn ia  

1 9 3 4 r ., sk ład k i cz ło n k o w sk ie n a P . T , R . d o  

n as tęp u jący ch  w y so k o śc i: Z asad n iczą sk ład k ę o d  

1 m o rg i o b n iża s ięz 1 0 g r. d o 5 g r., p rzy czem  

n a jm n ie jsza sk ład k a s tan o w i 1 ,5 0 z ł., n a jw ięk ­

sza zaś 1 5 0 ,—  z ł. ro czn ie . W  p o w ia tach , g d z ie  

d o ty ch czas o b o w iązy w ała sk ład k a 5 g r. z m o rg i, 

Z arząd P o w ia to w y b ęd z ie m ó g ł o b n iży ć s taw k ę  

tę d la p o szczeg ó ln y ch K ó łek d o 3 g r. R ad y P o ­

w ia to w e P . T . R . w in n y w sw o ich p o w ia tach  

p o w z iąć u ch w a łę , czy za trzy m u ją d o ty ch czaso w ą  

w y so k o ść sk ład ek , czy te ż p rzy jm u ją w  ca ło śc i 

n o rm y , u s ta lo n e  p rzez R ad ę  W o jew ó d zk ą .

ZA UDZIAŁ W ZBIEGOWISKU 

I RABUNEK KARTOFLI NA TAR­
GOWISKU W GOŁUBIU.

D n ia 2 3 cze rw ca u b . r . w  d z ień ta r ­

g o w y w  G o lu b iu , p o d b u rzo n y tłu m  b ez ­

ro b o tn y ch  rzu c ił s ię  n a  w o zy  o k o liczn y ch  

w ło śc ian i zaczą ł rab o w ać k a rto fle . P o ­

lic ja w k ró tce  o p an o w a ła sy tu ac ję i w in ­

n y ch p o c iąg n ęła d o o d p o w ied z ia ln o śc i.

W  u b . ś ro d ę  n a  se sji w y jazd o w e j S ą ­

d u O k ręg o w eg o w  G o lu b .u , o d b y ła s ię  

w  te j sp raw ie  ro zp raw a  k a rn a . N a ław ie  

o sk a rżo n y ch zasiad ło k ilk an aśc ie o só b , 

p rzew ażn ie k o b ie t.

S ęd z ia N aw ro ck i p o p rzep ro w ad zo ­
n e j ro zp raw ie zasąd z ił K atarzy n ę S try -  

ch an o w ą n a jed en ro k w ięz ien ia , W ła ­

d y s ław a K ato w sk ieg o  n a jed en ro k  w ię ­
z ien ia , S tan isław a G rab o w sk ieg o , M arję  
K w ia tk o w sk ą , Ju lję M aźk iew icz , K az i­

m ie rza K ilan o w sk ieg o i F ran c iszk ę K o ­

w alsk ą  p o  6  m iesięcy  w ięz ien ia . O sta tn im  

2 o sk a rżo n y m  k a rę w aru n k o w o zaw ie ­

szo n o  n a la t 5 .
O sk a rżen ie p o p ie ra ł p o d p ro k u ra to r  

W arszaw sk i.
— :o :—

DRUŻYNOWY POŚRÓD NAS OPO­
WIADA AKTUALNE DZIEJE...

— Naczelny Skaut gen. Baden-Po- 

well p o d d a ł s ię w  ty ch d n iach zab ie ­
g o w i ch iru rg iczn em u . O p erac ja s ię  

ca łk o w ic ie u d a ła i g en . w k ró tce p o ­

w ró ci d o  zd ro w ia .
— W powiecie kosowskim o d b ę ­

d z ie s ię w  cze rw cu  b r. z jazd S ta rsz . 
H arce rzy . W  czasie z lo tu  o b o w iązu ją  

m arsze  i w ęd ro w n e  o b o zy , d la  H arce ­
rzy  1 0 0 k m  d la  h a rce rek  5 0 k im .

— Drh. Wagner, k tó ry  n a  ja ch c ie  

„Z jaw a 6 ' p rzep ły n ą ł A tlan ty k i d o b ił  
d o  w y b rzeży A m ery k i P o łu d n . zn a j­
d u je s ię o b ecn ie w ’ G u jan ie fran c .

Bankructwo państwa 
murzyńskiego

Handel niewolnikami jak za dawnych lat.

P rzed n ied aw n y m  czasem p ań s tw o m u rzy ń ­

sk ie , L ib e rja , zw ró c iło s ię d o L ig i N aro d ó w  o  

p o m o c w c iężk ie j sy tu ac ji f in an so w ej, w jak ą  

zab rn ę ło .

W  zw iązk u z te rn o p in ja eu ro p ejsk a za in te ­

reso w ała s ię s to su n k am i, p an u jącem i w „W o l-  

n em  P ań s tw ie M u rzy ń sk iem " .

Z  rap o rtu  S ir Jo h n a  H . H arrisa d o w iad u jem y  

s ię , że w  L ib e rji k w itn ie n a jo h y d n ie jszy h an d e l 

n iew o ln ik am i u p raw ian y p rzy śc is łe j w sp ó łp ra ­

cy o fic ja ln y ch  w ład z rząd o w y ch .

N aw e t ,,w o ln y m " m u rzy n o m o d b ie ra ją d y ­

g n ita rze p ań s tw o w i p o d n a jró źn ie jszem i p o zo ­

ram i za ro b k i, u zy sk an e z p racy . H arris p rzep ro ­

w ad ził w  te j sp raw ie an k ie tę w  ca ły m  sze reg u  

m ie jsco w o śc i. C y tu jem y w iad o m o śc i, zeb ran e w  

jed n em  ty lk o o s ied lu m u rzy ń sk iem :

„Wypłacono porucznikowi Philipsowi, na sku­

tek jego groźby, że w przeciwnym razie podpali 

osiedle — 40 funt, szterl.

W y p łaco n o M r. Y an cy (v icep rezy d en to w i re ­

p u b lik i) , ab y u w o ln ił s ta reg o cz ło w iek a , K tó ry  

n ie ch c ia ł d o s ta rczy ć lu d z i d o  p rzy m u so w y ch  ro ­

b ó t —  1 0 9 fu n t, sz te rl.

W y p łaco n o  sen a to ro w i T u b m an o w i, za p ro ces ,

Pomorsku Izba Rzemieślnicza w Grudziądzu 
lub Toruniu

C en tra liz ac ja u rzęd ó w i in s ty tu cy j p ań ­

s tw o w y ch w y ło n iła s ię w  o s ta tn ich la ta ch jak o  

p ro g ram  R ząd u . C zy je s t o n a k o n ieczn a i czy  

n a leży u w ażać ją za szczę ś liw e ro zw iązan ie  

k w es tji u sp raw n ien ia ad m in is tra c ji p ań s tw o ­

w ej, o te rn są zd an ia w  sp o łeczeń s tw ie p o d z ie ­

lo n e .

C o s ię ty czy k o n tak tu sam o rząd u g o sp o ­

d a rczeg o z U rzęd em  W o jew ó d zk im , to je s t o n  

w p raw d z ie b a rd zo in ten sy w n y i jak k o lw iek  

w sk azan em  je s t, ab y ta w sp ó łp raca m o g ła o d ­

b y ć s ię w te j sam e j m ie jsco w o śc i, to jed n ak  

n iem a zn ó w w ażn ie jszy ch p rze szk ó d , ab y p ra ­

ca ta m o g ła o d b y w ać s ię jak d o ty ch czas n a  

o d leg ło ść ,  ,

W  k ażd y m  raz ie zm ian ę o b ecn e j s ied z ib y  

P o m o rsk ie j Izb y R zem ieś ln icze j n a leży ro zp a ­

trz eć b a rd zo sk ru p u la tn ie , ro zw aży ć a rg u m en ­

ty za i p rzec iw , w k ażd y m  raz ie n a leży o p e ­

ro w ać ty lk o fak tam i, u n ik a jąc ten d en cy jn eg o  

i d em ag o g iczn eg o p rzed s taw ian ia k w es tji.

T ak jed n ak n ie p o s tąp ił ,,R zem ieś ln ik " , 

au to r a rty k u łu , k tó ry u k aza ł s ię w „D n iu P o ­

m o rsk im " , g d y ż o p e ro w ał o n m ate rja łem , k tó ­

ry m o że sp o łeczeń s tw o w p ro w ad z ić w b łąd i 

d la teg o n a leży w im ię p raw d y , b łęd n e tw ie r­

d zen ia sp ro s to w ać ,

O ile ch o d z i o p rzy jazd rzem ieś ln ik ó w  d o  

T o ru n ia , rzek o m o d o U rzęd u W o jew ó d zk ieg o ,  

D y rek c ji K o le i i D y rek c ji L asó w , to p rzy p o m ­

n ieć n a leży o w em u „R zem ieś ln ik o w i" , że lic z ­

b a ich je s t n iew ie lk a . Jak w iad o m o , p raw ie  

k ażd y u rzęd n ik za ła tw a sw o je sp raw y o so ­

b iśc ie , ew e tl. w S ta ro s tw ie , N ad le śn ic tw ie ,  

D w o rcu k o le jo w y m . S p o rn e zaś sp raw y , k tó re  

ro z s trzy g n ąć m u si w ład za w y ższa , m u szą p rze ­

c ież b y ć w n ies io n e p isem n ie , zaś sp raw n o ść n a ­

szy ch w ład z je s t o b ecn ie n a tak im p o z io m ie , 

że czy n i o so b is tą in te rw en c ję zb y teczn ą . N a ­

w et w  w y p ad k ach , g d y jed en lu b d ru g i rze ­

m ieś ln ik z ty tu łu  p ia s to w an eg o u rzęd u sp o łecz ­

n eg o jak o cz ło n ek M ag is tra tu , R ad y M ie jsk ie j 

itp , u d a je s ię d o T o ru n ia , w ed łu g d o św iad cze ­

n ia rzad k o k ied y p o zo s ta je m u czasu n a za ła t­

w ien ie sp raw  je szcze w in n y ch u rzęd ach .

Jak w iad o m o i w y jazd y d o h u rto w n i, fa ­

b ry k lu b o d b io rcó w  w  sp raw ach h an d lo w y ch , z  

k tó re j to o k az ji k o rzy s ta ło s ię d la za ła tw ien ia  

o so b is ty ch sp raw w u rzęd ach , o g ran icza ją s ię

Challenge 1934 r.
T erm in ro zp o częc ia O lim p  jad y lo t­

n ic tw a sp o rto w eg o — C n a ien g e  u w  
W arszaw ie ju z n ied a lek i, R eg u lam in  

zaw o ao w zo s ta ł o p raco w an y , zn am y  

taK ze sw o icn p rzec iw n ik ó w , z k tó ry m i 

w y p ad n ie ry w a lizo w ać o zw y c ię stw o , 

zn an a je s t ró w n ież tra sa lo tu  o k rężn eg o .  

IN  a s ta rc ie  w  W arszaw ie w  d m u  b  w rze ­

śn ia r . s tan ą d o  lo tu  o k rężn eg o  za ­

ło g i F ran c ji, W io ch , N iem iec , C zech o ­

s ło w ac ji i K o lsk i. O sta teczn a ro zg ry w k a  

o 1 -sże m ie jsce o d b ęd z ie s ię ty m  razem  

w  n aszy m  k ra ju  n a m ec ie lo tu  o k rężn e ­

g o p ro ó ie szy b k o śc i m ak sy m a ln e j —  w  
W arszaw ie .

Jed n o cześn ie z p rzy g o to w an iam i o r-  

g an izacy jn em i m u szą isć p rzy g o to w a ­

n ia te ch n iczn e , a z ty ch  n a jb ard z ie j ży ­

w o tn ą je s t k w es t  ja w y staw ien ia k ilk u ­

n astu sam o lo tó w , k tó re k o n s tru k c ją  

sw o ją o d p o w iad a ły b y  szczeg ó ln y m  w a ­

ru n k o m  reg u lam in u zaw o d ó w .

K w est  ja u d z ia łu p o lsk ie j ek ip y w  

C h a llen g eu , a śc iśle j m ó w iąc rep rezen ­

ta c ji p o lsk ieg o lo tn ic tw a , p rzem y słu i 

k o n stru k c ji m u si w y jść p o za k rąg za in ­
te re so w ań s fe r lo tn iczy ch  i sp o rto w y ch . 

Jak zw y c ię s tw o Ż w irk i i W ig u ry b y ło  

zw y c ię stw em i d u m ą N aro d u , tak i w  

o b ecn y m  C h a llen g eu  w  w y czy n ach  jed ­

n o s tek , m u si w ziąć u d z ia ł ca ły N aró d ,  

N iech a j n azw y sam o lo tó w  ch a llen g eo -  

w y ch  b ęd ą  sy m b o lem  u d z ia łu  sp o łecze ri-

s tw a w  ich b u d o w ie . N iech a j n azw a  

„D ar P o m o rza  " g io s i w  ra iaz ie p o p rzez  

s io h ce p ań s tw  E u ro p e jsk ich , że rzeczy ­

w iście lu d n o ść P o m o rza w zięła czy n n y  

u d z ia ł w  w y siłk u n a ro d ó w  d o za jęc ia  

p rzo d u jąceg o m ie jsca w  d o ro b k u  cy w i­
liz ac ji.

Jed n ak  n a n ic s ię zd ad zą n a jw zn io ­

ś le jsze h as ła n iep o p a rte czy n em ,

N a b u d o w ę sam o lo tu ch a len g eo w e-  

g o p . n . „D ar P o m o rza" ’ K o m ite t W o je ­

w ó d zk i L O P P . w  T o ru n iu d z ięk i o fia r ­

n o śc i sp o łeczeń s tw a p o m o rsk ieg o zd o ­

ła ł zeb rać d o ty ch czas 7 .4 9 2 ,3 3 z ł. Jes t  

to k w o ta n iew y sta rcza jąca , p o n iew aż  

u d z ia ł sp o łeczeń s tw a w u fu n d o w an iu  

„w ła sn eg o "  ‘ sam o lo tu , k tó ry b y p o sk o ń ­

czo n y m  C h a llen g e  u m ó g ł b y ć o d d an y  

n a  u ży tek  P o lsk ieg o  A ero k lu b u  w  G d ań ­

sk u —  m u si s ię w y raz ić k w o tą 3 5 .0 0 0  
z ło ty ch .

D o raźn ie in fo rm u jąc sp o łeczeń s tw o  

o rezu lta tach d o ty ch czaso w e j ak c ji n a  

P o m o rzu p rag n iem y za razem  w y k azać , 

że jak k o lw iek d o ty ch czaso w a o fia rn o ść  

je s t zn aczn y m  k ro k iem  n ap rzó d —  to  

jed n ak , b y  w  sz lach etn e j w alce o  p ry z ­

m at w  lo tn ic tw ie s tan ą ł sam o lo t „D ar  

P o m o rza ” —  p o trzeb y  s ią je szcze w ie l­

k ie i jed y n ie p a trjo ty czn y  p o ry w  w szy ­

s tk ich o b y w a te li P o m o rza g ro szo w em i 
ch o ćb y d a tk am i w zb o g aci fu n d u sz b u ­
d o w y sam o lo tu .

Komitet Powiatowy LOPP.

k tó ry  n ig d y s ię n ie to czy ł —  1 1 0 fu n t, sz te rl.

S p raw o zd an ie z teg o jed n eg o ty lk o o s ied la  

o b e jm u je 2 1 p o zy cy j, n a o g ó ln ą su m ę 1 2 4 8 fu n ­

tó w  an g ie lsk ich .

H arris p rzy tacza w  sw em  sp raw o zd an iu tek ­

s ty  ro zk azó w  rząd u  m u rzy ń sk ieg o  w  sp raw ie d o ­

s ta rczan ia n iew o ln ik ó w . Jed en z n ich cy tu jem y .  

„Dostarczyć szan. Samuelowi A. Rossowi jak-

najwięcej robotników, ale w każdym razie nie 

mniej, aniżeli 250, celem przetransportowania 

okrętem w myśl rozporządzenie Jego Ekscelen­

cji Prezydenta C. D. B. Kinga. Rozkaz należy 

natychmiast wykonać".

G d y p o d o b n y ro zk az —  w sp raw ie d o s ta r­

czen ia 5 0 0 lu d z i —  n ie zo s ta ł w y k o n an y , n ad ­

szed ł te leg ram  v ice-p rezy den ta rep u b lik i, V an cy ‘

co raz w ięce j, g d y ż n a d ro d ze k o re sp o n d en cy j ­

n e j sp raw y te ró w n ież d o b rze m o żn a za ła tw ić .

P o zo s ta je je szcze d o p o ró w n an ia k o m u n i­

k ac ja p ro w in c ji z G ru d z iąd zem i T o ru n iem . 

D o g o d n ie jszy d o jazd d o T o ru n ia m a ty lk o  p o w .  

to ru ń sk i i w ąb rze sk i. N ato m ias t d la p o w ia tó w  

d z ia łd o w sk ieg o , b ro d n ick ieg o i lu b aw sk ieg o  

je s t o n a d o g o d n ie jsza i tań sza d o G ru d z iąd za , 

n ie m ó w iąc ju ż o p o w ia tach k aszu b sk ich i n ad ­

m o rsk ich , sk ąd p o d ró żn i d o T o ru n ia zaw sze  

m u szą je ch ać p rzez G ru d z iąd z .

O d n o śn ie d o p o ło żen ia f in an so w eg o Izb y , 

to trz eb a w ied z ieć , że w sp o m n ian y a rty k u ł p o d ­

p isan y p o d p seu d o n im em „R zem ieś ln ik "  

je s t ten d en cy jn ie n as taw io n y . Izb a jak m i w ia ­

d o m o , n ig d y  n ie p łac iła 4 6 .0 0 0 z ł, ra ty  n a sp ła ­

tę d łu g u h ip o t., g d y ż ca ły b u d że t ad m in is tra ­

c ji D o m u w y n o s i za led w ie 3 6 .0 0 0 z ł., w czem  

m ieśc i s ię ra ta am o rty zacy jn a , p ro cen ta , k o n se r­

w ac ja g m ach u , o p a ł, p o d a tk i itp . C o zaś d o k o ­

sz tó w  o g rzew an ia , to ró w n ież zasz ła n ie śc is ło ść , 

g d y ż za o g rzew an ie p łacą lo k a to rzy (d ru k a r ­

n ia , In s ty tu t R zem ieś ln iczy ), zaś o p ró cz u b i­

k ac ji p rzezn aczo n y ch n a b iu ro Izb y , n a leży o -  

g rzew ać sa le w y k ład o w e, czy te ln ię , u b ik ac je  

n a o g n isk o te rm in a to rsk ie itp .

K o rzy śc i z p rzen ie s ien ia Izb y R zem ieśln i­

cze j z G ru d z iąd za d o T o ru n ia , są za tem d la  

o lb rzy m ie j w ięk szo śc i rzem ie ś ln ik ó w p ro b le ­

m aty czn e , a d la zasp o k o jen ia am b icy j jed n o ­

s tek , n ie m o że o g ó ł rzem io s ła b rać n a s ieb ie  

k o sz tó w p rzen ie s ien ia Izb y o raz n ied o g o d n ą i 

d ro ższą d la w ięk szo śc i in te re sen tó w k o m u n i­

k ac ję n a sze reg la t n ap rzó d .

Z resz tą n ad p rzen ie s ien iem Izb y d ecy d u je  

R ząd p o w y słu ch an iu o p in ji ca łeg o rzem io s ła . 

O rg an izac je rzem ie ś ln icze w y p o w iad a ły s ię ju ż  

raz p raw ie jed n o g ło śn ie , za w y ją tk iem  T o ru n ia , 

p rzec iw k o p rzen ies ien iu Izb y d o T o ru n ia .

O g ó ł rzem io s ła i o rg an izac je częs to b y li  

św iad k am i d o b rze zo rg an izo w an y ch i p rzep ro ­

w ad zo n y ch z jazd ó w , w y staw itp . im p rez w  

G ru d z iąd zu . R zem io s ło w  T o ru n iu d o ty ch czas  

n ic tak ieg o n ie p o k aza ło . N aw et n a rzu co n y  

p rzez rzem io s ło z jazd z o k az ji 7 0 0 -lec ia m ias t  

n ie u m ia ło T o ru ń p rzy jąć , an i zo rg an izo w ać . 

W o b ec teg o n a leży jed n ak u w ażać , że Izb a  

R zem ieś ln icza zn a jd u je s ię w G ru d z iąd zu w  

w łaśc iw em  ś ro d o w isk u .

eg o : „Jeśli ludzie nie będą dostarczeni do godz. 

7-mej wieczorem, każę podpalić miejscowość".

N iew o ln icy są p rzew ażn ie tran sp o rto w an i d o  

k o lo n ij p o rtu g a lsk ich , h iszp ań sk ich  i fran cu sk ie ­

g o K o n g a . A b y p o d ro d ze n ie d o ch o d z iło d o  

b u n tó w , w m aw ia ją n iew o ln ik o m ; że o k rę t w iez ie  

ich d o p o rtu b ry ty jsk ieg o , g d z ie n iem a n iew o l­

n ic tw a , a tam  zo s tan ą m ary n a rzam i.

C en a k ażd eg o n iew o ln ik a w y n o s i 9 fu n tó w  

an g ie lsk ich .

G łó w n y m ry n k iem  n iew o ln ik ó w je s t, jak  

zaw sze , A rab ja . N ajw ażn ie jszy m  d o s taw cą cza r­

n y ch n iew o ln ik ó w  d o teg o k ra ju je s t A b isy n ja .

P ew ien p o d ró żn ik , k tó ry w ró c ił z A fry k i p i-  

sz e w  sw em  sp raw o zd an iu , o m aw ia jąc k w itn ący  

tam  h an d e l n iew o ln ik am i: „Moje serce krwawi, 

a pióro odmawia posłuszeństwa, gdy mam opi­

sać te wszystkie okropności, jakie musiałem tam 

oglądać."

I w szy s tk o to d z ie je s ię w ep o ce L ig i N a ­

ro d ó w , —

Komunikat T.R.P.
K O M U N IK A T  N R . 1 7 ,

Z d n iem  2 s ty czn ia 1 9 3 4 r . sek re ta rja t T o ­

w arzy s tw a R o ln iczeg o P o w ia to w eg o je s t czy n ­

n y w  k ażd y p ią tek w  ty g o d n iu w  g o d z in ach o d  

1 0 — 2 . S ek re ta rja t m ieśc i s ię w  g m ach u P o m o r­

sk ieg o S to w arzy szen ia R o ln iczo -H an d lo w eg o w  

W ąb rzeźn ie , u l. P rzem y sło w a n r. 1 .

Jak o sek re ta rza p o w ia to w eg o p rzy ję to p <  

R o k o szew sk eg o , d o k tó reg o n a leży zw racać s ię , 

p rzed k ład a jąc leg ity m ac ję cz ło n k o w sk ą K ó łk a  

R o ln iczeg o .

N a ży czen ie K ó łek R o ln iczy ch , b ęd z ie se ­

k re ta rz T R P , w o k re s ie z im o w y m  p rzy jeżd ża ł 

n a zeb ran ia K ó łk a w e w szy s tk ie d n i p o w szed ­

n ie , za u p rzed n iem jed n ak p o ro zu m ien iem .

C i p p . cz ło n k o w ie K ó łek , k tó rzy  za ła tw ia ją  

sp raw y w  G ru d z iąd zu , m o g ą sp o tk ać n aszeg o  

sek re ta rza w  k ażd ą ś ro d ę i so b o tę w  „R o ln ik u " ,  

u l. W y b ick ieg o 4 5 .

P rzy p o m in am y , że w sze lk ie p ro to k ó ły z ze ­

b rań K ó łek , n a leży n ad sy łać d o sek re ta rja tu  

p o w ia to w eg o .

K O M U N IK A T N R . 1 8 .

W  S P R A W IE O P IE K I L E K A R S K IE J D L A  

R O B O T N IK Ó W  R O L N Y C H .

R o zp o rząd zen ie R ad y M in is tró w z d n ia  

2 9 9 . 1 9 3 3 ro k u (D z . R , P . N r. 7 9 ) n ak ład a  

n a p raco d aw có w  o b o w iązek u d z ie lan ia p raco w ­

n ik o m  ro ln y m  p o m o cy le czn icze j i zas iłk ó w  w  

raz ie n iezd o ln o śc i d o p racy .

1 ) P o m o c le czn icza o b e jm u je :

a )  ca łk o w ite k o sz ty le czen ia szp ita ln eg o i 

p o m o cy p o ło żn icze j,

b )  9 0 p ro c , k o sz tó w  p o m o cy lek a rsk ie j, le ­

k a rs tw , ś ro d k ó w o p a tru n k o w y ch i zab ieg ó w  

le czn iczy ch (p o zo s ta łe 1 0 p ro c , p o n o szą p ra -  

co w n icy ) .

W y żej p o d an a p o m o c u d z ie lan a b ęd z ie  

ró w n ież cz ło n k o m  ro d z in y p raco w n ik a (żo n ie  

i d z iec io m  p o n iże j la t 1 5 ).)

2 )  Z as iłk ó w  w  raz ie n iezd o ln o śc i d o p racy  

p raco d aw ca u d z ie la p raco w n ik o w i (a n ie cz ło n ­

k o w i jeg o ro d z in y ) n a jd łu że j p rzez 2 6 ty g o d n i  

z p o w o d u ch o ro b y , zaś z p o w o d u p o ro d u p rzez  

8 ty g o d n i w  w y so k o śc i p e łn y ch n a tu ra lji, ew tl. 

z d o p ła tą d o w y so k o śc i 5 0 p ro c , ca łk o w iteg o  

za ro b k u .

Z arząd T o w arzy s tw a R o ln iczeg o P o w ia to ­

w eg o b io rąc p o d u w ag ę k o n ieczn o ść u d z ie le ­

n ia p rzez p raco d aw có w  m o ż liw ie jak n a jlep sze j 

p o m o cy lek a rsk ie j p raco w n ik o m  ro ln y m , o raz  

ch cąc cz ło n k o m T o w arzy s tw a jak n a jb a rd z ie j  

sp raw ę u p ro śc ić , p rzep ro w ad z ił k o n fe ren c ję z  

lek a rzam i, w łaśc ic ie lam i ap tek i zw iązk iem  a -  

k u sze rek w  p o w iec ie , g d z ie o s iąg n ię to o b o p ó ln e  

p o ro zu m ien ie le czen ia p raco w n ik ó w  ro ln y ch w  

m y śl w y ty czn y ch u zg o d n io n y ch p rzez o rg an i­

zacje ro ln icze W ie lk o p o lsk i i P o m o rza .

C o d o h o n o ro w an ia lek a rzy p rzez p raco ­

d aw có w ro ln y ch m o g ą w ch o d z ić w  rach u b ę :

1 ) sy s tem jed n o stk o w y (za k ażd ą w izy tę , 

w zg l. p o rad ę ).

2 )  sy s tem ry cza łto w y ,

3 )  sy s tem  m ieszan y (ry cza łto w y jed n o s t­

k o w y )  .

H o n o ra rja o p łaca p raco d aw ca ro ln y o d ­

n o śn em u lek a rzo w i.

P rzy sy s tem ie h o n o ro w an ia jed n o s tk o w y m  

u zg o d n io n o n as tęp u jące n o rm y :

a )  p o rad a u lek a rza 1 ,5 0 z ł.

b )  w izy ta (o d w ied z in y ) lek a rza u ch o ry ch  

3 z ł, za p ie rw szeg o p ac jen ta , zaś d a lsze w izy ­

ty są jak o p o rad y u lek a rza .

c )  lek a rze sp ec ja liśc i p o b ie ra ją za p o rad ę  

2 ,5 0 z ł.



...— Str. 5TSRQPONMLKJIHGFEDCBA= =  .. . . . . . . . = „ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I * = Nr. 8ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

O ile poszczególny zabieg lekarza prze­

kroczy 4 punkty, pracodaw ca płaci lekarzow i 

za każdy punkt po 1 zł.

O płaty za w izyty i porady załatw iane w  

nocy, tj. m iędzy godziną 22 a 6 rano i w dnie  

św iąteczne liczą się podw ójnie.

Przy w izytach, poza opłatą przew idzianą  

pow yżej, pobiera lekarz odszkodow anie za  

stratę (żm udę) czasu jak następuje:

a) przy przejazdach sam ochodem , na od ­

ległość od m iejsca zam ieszkania lekarza: od 2  

do 5 kim . —  3 zł., od 6 do 10 kim . —  4 zł., 

od 11 do 15 kim . —  6 zł., od 16 do 20 kim . 

—  8 zł.

b) przy przejazdach furm anką, na odleg­

łość od 2 do 5 kim , —  3 zł. Ponad 5 kim . od ­

szkodow anie oblicza się: albo na podstaw ie  

ilości zużytych na przejazd godzin, licząc go­

dzinę 3 zł,, albo też na podstaw ie odległości, 

tj. ilości kilom etrów , licząc za każdy 1 kim . 

podw ójny 0,80 zł.

Przy odległościach do 2 kim . nie pobiera  

lekarz odszkodow ania za stratę czasu.

O płata za w izytę przy norm alnych poro-

Anglik gościem naszego miasta
W tych dniach do W ąbrzeźna  

w prost z Londynu przybył A nglik , 
który rozgościw szy sie w  H otelu pod  
O rłem , zapragnął zjeść obiad. K elner 
podał m u kartę. A nglik nie um iał 
dobrze po polsku, nie chcąc jednak  
się z tern zdradzić, w skazał pierw szą  
z brzegu potraw ę, następnie w skazał 
2-gą z koleji.

K elner zdziw ił się lecz przyniósł 
barszcz stosow nie do życzenia. Trze­
cią potraw ę, którą w skazał A nglik  
na karcie obiadow ej był... kapuś­
niak. Zjadł go z przym usem , zapłacił 
uregulow ał rów nież rachunek w ho ­
telu i... natychm iast w yjechał do  
Londynu. O m ieście naszem nabrał 
przekonania, iż m ieszkańcy jego ży ­
w ią się w yłącznie zupam i.

Podobnie jak opisany A nglik po ­
stępuje ten , kto  słucha radja  bez  żad ­
nego program u. O m ijają go najlep ­
sze audycje, słuchać m usi najczęś­
ciej tych program ów , które go naj­
m niej in teresują. Słow em w ybiera  
„dania* program ow e po om acku.

W  położeniu zupełnie odm iennem  
znajduje się każdy prenum erator  
„G ŁO SU  W Ą BR ZESK IEG O *

A lbow iem „G ŁO S* zam ieszcza  
stale na 2 dni naprzód R A D JO PRO - 
G R A M w każdym egzem plarzu.

A bonujcie „G ŁO S W Ą B RZESK I*  
który  kosztuje ty lko 1 zł m iesięcznie. 
Tranzakcja ze w szechm iar korzyst­
na!

„Paa iaiairtn i W. KmIo w iu
kulturalne sfery m iasta W ąbizeźna i daw ała  

korzyści ośw iatow o kulturalne i tow arzysko- 

rozryw kow e nie znalazło dostatecznego zro ­

zum ienia i poparcia, om ów ił kilka krytycz­

nych uw ag, jakie dały się słyszeć od osób, 

które na zebrana czw artkow e w cale nie u- 

częszczały , lub raz ty lko przybyły i oprócz  

w ygórow anych w ym agań ża ’ną pozytyw ną  

radą ani groszem sw oim do niczego się nie  

przyczyniły, a w reszcie w yraz?! uznane i po ­

dziękow anie tym osobom , które in icjatyw ę  

jego bez uprzedzenia potraktow ały i do sa­

m ego końca w ytrw ały i uzpai całą akcję za 

zlikw idow aną.

Tak w ięc skończyły się czw artkow e w ie­

czory kulturalno-rozryw kow e po 2 i pół m ie- 

sięcznem istn ieniu ku uciesze tych, którzy  

tw ierdzą iż „w W ąbrzeźnie v.szystko napo ­

tyka na nadzw yczajne trudności".

dach liczy się jako opłata za w izytę przy in ­

nych chorobach. O płata za pom oc przy poro­

dzie, w ym agającym zabiegów operacyjnych, 

w ynosi 30 zł, a przy poronieniu 15 zł, plus 

odszkodow ania za stratę czasu przy przejaz­

dach.

Pracodaw ca rolny w m yśl art. 213 ustaw y o- 

bow iązany jest dostarczyć lekarzow i odpow ied ­

niego środka lokom ocji.

W yżej podaną opłatę stosuje się za po ­

m oc lekarską udzieloną robotnikom rolnym .

Zarząd Tow . R oi, Pow , w ystąpił z propozy- 

cyją do lekarzy o zastosow anie także ulgow ych  

opłat za leczenie członków Tow arzystw a i ich  

rodzin , posiadających drobne gospodarstw a  

rolne, lecz niestety , pod tym w zględem nie  

osiągnięto dotychczas ostatecznego porozum ie­

nia.

O dnośnie do w ysokości opłat za pom oc  

akuszeryjną przy porodzie, załączam y przy ni- 

niejszem odpis protokołu zaw artego w dniu 2  

stycznia rb . z Tow arzystw em A kuszerek po ­

w iatu w ąbrzeskiego.

Z w łaścicielam i aptek osiągnięto porozu­

m ienie, w m yśl którego członkow ie Tow . R ol­

niczego Pow , korzystają z następującego opu ­

stu:

w y % ctr. m ąki pszennej,, p. M arkuszew ski 20  

funtów kaszy, 20 kaw ałków m ydła, Stow , M ło­

dzieży M ęskiej 10 zł, K om itet T. C , L. w W ą­

brzeźnie 12 zł.
W szystkim ofiarodaw com składam y serdecz­

ne „B óg zapłać".

Za Zarząd Stow. Pań Miłosierdzia św. Win­

centego a Paulo

(—) H. Sigurska, skarbniczka.

—  PO D ZIĘK O W A N IE. W szystkim , którzy  

w jakikolw iek bądź sposób przyczynili się  

do uśw ietnienia naszej zabaw y, zw łaszcza pp.: 

S t a r o ś c ie  K a lk s te in o w i, B u r m is t r z o w i S c h w a ­

r z o w i,  S ę d z ie m u  ż u r a ls k ie m u , d r . O s t r o w s k ie ­

m u i d r . W iła m o w s k ie m u z a p r z y b y c ie , p .  

S z y m a ń s k ie m u za oddanie sali i p . r e d . 

B . S z c z u c e za reklam ę —  składam w im ie­

niu R odziny Policyjnej serdeczne podzięko ­

w anie.
S z m y t k o w s k a , p r z e w o d n ic z ą c a .

—  PO D ZIĘK O W A N IE . K om itet gw iazdko ­

w y dla sierot i w dów po kolejarzach składa  

tą drogą serdeczne podziękow anie p. p.: 

M gr. C w in a r o w ic z o w i w icestai oście, S c h w a ­

r z o w i b u r m is t r z o w i , B olesław  ostw u  S z c z u k o m , 

w yd „G łosu W ąbrzeskiego", pp.: K o r a b u s o -

a) przy obrocie m iesięcznym danego K ół- W aldekiem u, dr. M aniszew skiem u lek . po- 
ka do 30 zł, opustu na lekarstw a sporządzane  

w aptece 10 proc., na lekarstw a fabryczne (go­

tow e) 5 proc.,

b) przy obrocie m iesięcznym danego K ol­

’k a  ponad 30 zł., opustu na lekarstw a 20 proc., 

? n a lekarstw a fabryczne 5 proc.

O płaty w szpitalu w W ąbrzeźnie w ynoszą 

•3 eA. dziennie, plus w szelkie opłaty lekarskie. 

Pracodaw ca rolny obow iązany jest w ska­

zać sw ym pracow nikom nazw isko i siedzibę  

lekarza i położnej, pow ołanych do udzielenia 

in» pom ocy, oraz aptekę w której otrzym yw ać  

będą lekarstw a i środki opatrunkow e.

Pracodaw ca rolny obow iązany jest w ydać 

pracow nikom zaśw iadczenia (legitym ację), 

stw ierdzające praw o pracow nika i członków  

jefo rodziny do korzystania z pom ocy lekar­

skiej i położniczej na koszt pracodaw cy u da- 

a e g o lekarza, w zgl. położnej. Legitym acje t e  

s ą  do nabycia po 15 gr. za egzem plarz w Po ­

m orskiej K om isji Pracy (PTR.), dokąd pro- 

ar*»y zw racać się z zapotrzebow aniam i.

Zarządy K ółek R olniczych w inny  

m ia s t porozum ieć się z lekarzem , u  

esionkow ie danego K ółka chcą sw ych  

nalków leczyć, oraz z apteką, z której 

ne będą lekarstw a, celem osiągnięcia dla w szy­

stkich członków K ółka, w yżej podanego opu­

stu , w zgl. zniżonych opłat za pom oc lekarską.

Po zaw arciu um ow y z doktorem , należy  

podpisać załączony form ularz i przesłać tako ­

w y  do sekretarjatu TRP. w W ąbrzeźnie.

N a legitym acjach w ydaw anych przez pra­

codaw ców sw oim pracow nikom rolnym , w inien  

prezes K ółka R olniczego pośw iadczyć, że pra- 

eodaw ca jest członkiem danego K ółka. W szel­

kich dalszych w yjaśnień dt. opieki lekarskiej 

udziela nasz sekretarjat pow iatow y.

Zarząd Tow. Rolniczego Pow. 

(— ) K lim ek, w iceprezes, 

hsatruktor O sadniczy Pom . Izby R olniczej.

(— ) Z . M a lk ie w ic z ,  

(— ) H . R o k o s z e w s k i, s e k r e ta r z .

natych- 

k tórego 

pracow - 

pobiera-

WIADOMOŚCI POTOCZNE
W ą b r s e ia e  d a la 1 7  s t y c z n ia  1 9 3 4 r .

-  P O D Z I Ę K O W A N I E . N a g w ia a d k ę d la  

R a d n y c h o f ia r o w a l i p . M e c . C h w ie ć k o 5 a ł . , 

p , M e c , K u ź a j 5  z ł ., p . M g r , U n iw z e w s k i 2  ® ł„  

f i . C k w ia łk o w a k i 1 5  m tr . b a r c h a n u , M ły n  P a r o -

! w iatow em u, J a n k o w s k ie m u leodorow i, M i­

c h a ło w s k im  i S m ó ls k ie m u  not., za zaszczyce ­

nie sw oją obecnością uroczystej gw iazdki ko ­

lejarzy.
( — ) S t . T u s c h o w a , p r z e w o d n . K o ła  P a ń  

(— ) T u s c h , P r e z e s K . P . W .

—  PO D ZIĘK O W A N IE. Panu K roppow i, 

kupcow i na G łów nym D w orcu przesyła ser­

deczne podziękow anie za sam orzutne ofiaro ­

w anie pół ctr. m ąki pszennej na uroczysto ­

ści gw iazdkow e.

K o m it e t g w ia z d k o w y d la  s ie r o t i w d ó w  

p o  k o le ja r z a c h .

-  U R O CZY STO ŚĆ G W IA ZD K O W A  U  K O ­

LEJA R ZY . D nia 14 bm . o godz. 16-tej z in i­

cjatyw y naczelnika stacji p. luscha i jego  

żony odbyła się uroczysta gw iazdka dla  

dzieci i w dów po kolejarzach oraz dla ro ­

dzin pracow ników kolejow ych.

N a środku poczekalni kl. III. ustaw iono  

pięknie udekorow aną choinkę. Z zaproszo- 

■nych gości przybyli pp. w icestarosta m gr. 

C w in a r o w ic z , burm istrz S c h w a r z , w yd. „G ło ­

su W ąbrzeskiego" S z c z u k a  z m ałżonką i có ­

reczką, K o r a b u s  z D yrekcji iddom skiej z żo­

ną, W a ld e k ie r  st, asesor z D . O . K . P. Toruń  

z żoną, J a n k o w s k i asesor D . O K . P. Toruń, 

inż. M a ć k o w ia k  z K o w a le w a  z ż o n ą  i M ic h a ­

łow ski z żoną.
Poczekalnia była w ypełniona po brzegi 

gośćm i i przez rodziny kolejarzy.

Zebranych gości przyw itał naczelnik sta­

cji p. Tusch, poczem pod przew odnictw em  

p. Tuschow ej, dzieci kolejarzy w ygłosiły o- 

kolicznościow e deklam acje.

W  nagrodę za to 10 deklam ujących dzieci 

otrzym ało od p. T u s c h a  i p. inż. M a ć k o w ia k a  

p o 1 p a c z c e c z e k o la d y i p o 1 g w ia z d o r z e ,  

poczem odśpiew ano kilka kom nd, przy w tó ­

rze orkiestry sm yczkow ej składającej się z 

dzieci kolejarzy. Po odśpiew aniu kolend  

gw iazdkow ych p. G w izdalski przem ów ił do  

w szystkich zebranych gości, składając odpo ­

w iednie dla każdego życzenia, poczem  rozda­

w ał sierotom  i w dow om  (D ulscy, Jurkiew iczo ­

w ie, K ruszczyńscy, G ardzielew scy, M ądra- 

szew skiej, B iałkow scy, R ogow scy, W iśniew ­

skiej C zesław ie i G orzejew sk.ej —  prezenty, 

jak: buciki, sw etry, pończochy, m aterjały na  

sukienki, fartuszki itp .) O prócz tego każde  

dziecko zostało obdarow ane torebką ze sło ­

dyczam i. G tściow zapraszanym gw iazdor,

w ręczył na pam iątkę rózgi i po torebce ze  

słodyczam i. N astępnie poo kierunkiem  

p. Tuschow ej odbyła się zabaw a z dziećm i 

połączona z tańcam i.

Po zakończeniu uroczystości dla dzieci 

podzielono opłatkiem , przyczem w im ieniu  

K om itetu dzieliła się opłatkiem  p. Tuschow a, 

później podano czarną kaw ę, pączki i ciasta. 

Podczas spożyw ania przygryw ała orkiestra  

sm yczkow a a p. M ichałow ski odśpiew ał kilka  

w esołych kupletów przy ak  /m panjam encie 

skdzypiec i gitary .

O koło godz. 19-tej niektórzy goście opuś­

cili kolejarzy w yrażając sw e zadow olenie z 

przebiegu uroczystości.

Po pożegnaniu gości rozpoczęła się zaba­

w a taneczna w ’ której brali udział nietylko  

m łodzi, ale i ich rodzice. B aw iono się szcze­

rze i ochoczo aż-do godz. 4-tej rano, o której 

to godzinie w ’szyscy uczestni?-, zabaw y od ­

śpiew ali w uroczystym  nastroju: „W szystkie  

nasze dzienne spraw y" i rozeszli się do do ­

m ów , aby za 2 godziny stanąć na sw oich od ­

pow iedzialnych posterunkach.

N adm ienić należy, że podczas zabaw y  

przybył w prost z inspekcji w pow iecie p, dr. 

M a n is z e w s k i , lekarz pow iatow y, który po  

krótkim  czasie odjechał do dom u. R ów nież na  

całej zabaw ie był obecny p. Sm ólski notarjusz  

który w yraził kolejarzom gfębokie uznanie 

za tak m ile urządzoną zabaw ę.

Zaznaczyć należy, że do zorganizow ania 

tej tak pięknej uroczystości przyczyniły się 

w y b it n ie p . T u s c h o w a  p r z e w o d n . K o ła P a ń  

przy K . P. W ., pp.: H a p k o w a , J a n o w s k a  H e ­

le n a , G a r c z y ń s k a , G w iz d a h k a M a r j a , ż u -  

c h o w s k a  H e le n a , S o k o ło w s k a , J a n o w s k a  G e r ­

truda, członkinie K oła Pań. Z panów p. 

T u s c h , naczelnik stacji, p. iuż. M a ć k o w ia k  

Jan zaw . odcinka drogow ego w T K ow alew ie,, 

p, H a p k a  dyż. r u c h u , p. B e s z c z y ń s k i , p . P e ­

l ik a n  i p . S z u b e r t E m il .

- PR ZED STA W IEN IE STR A ŻY PO ŻA R ­

N EJ. D ow iadujem y się, iż tu t. Straż Pożarna  

urządza w  piątek 2 lu tego br. w sali p, K lim ­

ka przedstaw ienie am atorskie. W ystaw ione  

będą dw ie sztuczki: I. „Pan burm istrz z W iel­

kich K ozłow ic" i II. „Jeden z nas m usi się 

ożenić". Po przedstaw ieniu odbędzie się za­

baw a taneczna.

— K RA D ZIEŻE. N a szkodę p. W róblew ­

skiego z Plebanki nieznani spraw cy skradli 

różne narzędzia rolnicze.

Z w arsztatu stolarskiego skradziono p. 

R zeczew skiem u przy ul. W olności praw ie  

w szystkie narzędzia stolarskie. —  

R ów nież złodzieje dostali się do p. Polkow ­

skiego przy ul. W olności, jednak nic nie^  

skradli, gdyż zostali spłoszeni.

—  U W A G A  A M A T O R Z Y ! W  c z w a r t e k  1 8 - g o  

s t y c z n ia  b r . t j , j u tr o  o  g o d z . 8 - m e j o d b ę d z ie  s ię  * 

w  m a łe j s a l i p . K lim k a  ( u  g ó r y ) z e b r a n ie  w  c e ­

lu  z o r g a n iz o w a n ia  K o ła  a m a to r s k ie g o .

N a z e b r a n ie z a p r a s z a s ię w s z y s t k ic h a m a ­

t o r ó w  b . T e a tr u  L u d o w e g o  i in n y c h  a m a t o r ó w ,  

Z A K O M I T E T ;

Zbignitis Wachowiak T. Jurkiewicz

-  C ZW A RTK O W Y W IEC ZÓ R K U LTU - 

R A LN O -RO ZRY W K O W Y w dniu 11 stycznia  

znow u nie odbył się, poniew aż przybyło za- ; 

ledw ie 9 osób.

W obec tego ogólnie uznano, ze dla tak  m a­

łej liczby uczestników , oraz rzkoda przygo- 

łu i innych w ydatków , oraz szkoda przygoto ­

w yw ania referatów .

Przew odniczący p. M atuszkiew icz w yraził 

ubolew anie, że dążenie jego do stw orzenia  

instytucji, któraby m ogła łączyć w szystkie

W no- 

się do  

dostali

Z powiatu
— C ZA PLE, (U siłow ana kradzież), 

cy z 10 na 11 bm . usiłow ano zakraść  

zagrody p. naucz, R eim anna. Spraw cy

się do chlew a i usiłow ali zadusić łańcuchem  

św inię. Zostali jednak spłoszeni,

— U CIĄ Ż, (K radzieże). O negdaj skradzio ­

no na szkodę p. K ućm y 13 kur i 2 gęsi w artości 

około 40 zł. W  dw a dni później skradziono na  

szkodę ip . C ybuli 3 gęsi, 15 kur i indyka. Spraw  

cam i obydw óch kradzieży są: K azim ir i W ild*  

z U ciąża, Skradziony drób znaleziono u niej. 

Zagackiej z U ciąża, której złodzieje polecili 

drób sprzedać w W ąbrzeźnie. C ała trójka zło­

dziejska stanie w krótce przed Sądem .

— U C IĄ Ż. (Znow u kradzież), W nocy 13  

bm . skradziono p. Janow i B uczyńskiem u św inia­

ka i 3 gęsi. Policja jest na tropie spraw ców .

—  PŁU ŻN ICA . (K radzież zboża), G ajew ski 

B ronisław z C zapel skradł ze spichrza zboże, 

na szkodę C hrząstow skiego Icka z Płużnicy. 

Spraw cę skierow ano do Sądu,

— ZA SK O C Z, (K urs R olniczy). U biegłej 

soboty odbył się w Zaskocz  u kurs rolniczy  

dla osadników , urządzony staraniem  instruk ­

tora Pom . Izby R olniczej p. M alkiew icza. N a  

kurs przybyło około 55 osadników instruk ­

tor Pom . Izby R olniczej p. M alkiew icz, i«  

struktorka K ół G ospodyń W iejskich p, W il- 

koszów na z Torunia, p, Taczauow ska i redak ­

tor „G łosu W ąbrzeskiego".

K urs, który odbył się w  szkole, zagaił pre­

zes K ółka R olniczego p. Taczanow ski w itając  

przybyłych gości i członków K ółka. R eferat 

na tem at organizacji K ół G ospodyń W iejsk. 

w ygłosiła p. instruktorka W ilkoszów na, 

—  przedstaw iając rów nocześni korzyści pły ­

nące z tej organizacji. O becni zgodzili się na  

założenie K oła G ospodyń W iejskich i uchw a ­

lili zw ołać zebranie organizacyjne na dzień  

25 lu tego br. —

Po referacie p. W ilkoszów ny, zabrał gło«  

p. Instruktor M alkiew icz, który podał cały  

szereg w ytycznych jak należy podnieść ho ­

dow lę a przeto rentow ność gospodarki itp .

K urs trw ał od godz. 10-tcj do 2-giej i 

przyniósł w iele korzyści w szystkim osadni­
kom . —

D O

R A D Y M IEJSK IEJ  
M IA STA W Ą B RZEŹN A , 

niżej podpisani obyw atele m iasta W ą-M y  

b r z e ż n a , w ła ś c ic ie le ( n ie r u c h o m o ś c i m ie js k ic h  

( d o m ó w ) w  k tó r y c h  z a m ie s z k u j ą  w  c h a r a k t e r u *  

lo k a to r ó w , o b y w a t e le n ie m a ją c y w ła s n y c h d o -  

'm ó w , a  k o r z y s t a j ą c y  z  u p r a w n ie ń  o b y w a t e ls k ic h  

n a  r ó w n i z p o s ia d a c z a m i d o m ó w , w n o s im y  u m ­

n ie j s z y p o s t u la t z b io r o w y , d o R a d y M ie js k ie j  

z w n io s k ie m :

R a d a M ie j s k a  r a c z y  r o z p a tr z y ć o b e c n ie  i s t ­

n ie j ą c y  s y s t e m  p o b ie r a n ia , p r z e z Z a r z ą d  M ie j ­

s k i o d  n a s o p ła t z a  k o r z y s ta n ie u z a k ła d ó w  

m ie j s k ic h  w o g ó le , w  s z c z e g ó ln o ś c i z a ś z a  u k j -  

w a n ie  w o d y  i k a n a łó w , p o le c ić  Z a r z ą d o w i M ie j­

s k ie m u  p o łą c z y ć  w o d o c ią g i i k a n a l iz a c j ę  w  j e i -  

n ą  j e d n o s t k ę  a d m in is t r a c y j n ą , a  o p ła ty  p o łą c z y ć  

w  j e d n ą  p o z y c j ę b ie r c z ą  i p o b ie r a ć łą c z n ie  u a  

k a n a l iz a c j ę i z u ż y t ą  w o d ę b e z p o ś r e d n io  o d  « -  

ż y t k o w n ik ó w , a  n ie  j a k  d o t y c h c z a s  t y lk o  o d  s a ­

m y c h  w ła ś c ic ie li d o m ó w . —

U Z A S A D N I E N I E :

S y s t e m  p o b ie r a n ia  o p ła t  z a  w o d ę  »  a a  k a » a -  

l iz a c j ę j a k i o b e c n ie Z a r z ą d  M ie j s k i s t o s u je d b  

w ła ś c ic ie l i d o m e w  z p o u s iu ię e fe ia  lo k a t a H * , H t
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Mi i nas aoii sit iMi-
podstawie statutów o wodociągach i kanalizacji 

wydanych jeszcze za czasów zaborczych, za­

twierdzonych przez prezydjum Regenacji w  

Kwidzynie, 16 kwietnia 1900 r. i 13 grudnia 

1911 (25 czerwca 1912 roku, w dzisiejszych cza­

sach system ten jest nieaktualny, nie praktycz- 

« y , wprowadza ferm ent pom iędzy właścicieli 

dom ów i lokatorami.

Za czasów wojennych powołane wyżej statu­

ty o wodociągach i kanałach, dziś obowiązują­

ce, były dobre, gdyż lokatorzy bezspornie pła­

cili kom orne do którego były włączone świad­

czenia: za wodę, kanalizację itp. W ówczas nie 

było ,,Ochrony lokatorów" — która zaistniała 

dopiero po wojnie światowej; nie było także de­

kretów o „m oratoriach" odraczających wykona­

nie prawomocnych wyroków eksm isyjnych, które 

to dekrety łącznie z ustawą „ochrony lokatorów" 

są kością niezgody w społeczeństwie, krzywdą 

m aterjalną dla właśc. dom ów, wprowadzają  

niezgodę i zam ęt w pożyciu m iędzy stronam i, 

a co dalej idzie nieposzanowanie organów za­

rządzających.
W płaty za wodę i kanalizację winny być 

pobierane nie jak dotychczas co dwa m iesiące, 

a stosownie do przepisów statutu o wodocią­

gach i kanałach m iejskich, w ratach kwartal­

nych, razem z podatkiem od budynków (§ 6 

statutu o kanalizacji,)
Opłaty w m yśl istniejących statutów obo­

wiązują nietylko właścicieli dom ów, lecz rów ­

nież i lokatorów, co wynika z § 6 st, o kan, i 

§ 4 rozporządzenia policyjnego o połączeniu  

nieruchom ości z wodociągami m iejskipmi.

Statuty m iejscowe o wodociągach i kanali­

zacji m uszą być poprawdone i uzupełnione tak, 

ażeby odpowiadały obecnym wym ogom i po­

trzebom, a to m oże i winna uzupełnić istniejąca 

Rada M iejska na podstawie ustawy z dnia 23 

m arca 1933 r. o częściowej zm ianie ustroju sa­

m orządu tery  tor  jalnego (Dz. Ust, R, P. Nr, 33, 

poz. 294) z zastosowaniem się do niniejszego 

postulatu.
Twiedzenia — poglądy Zarządów kom unal­

nych, jakie nam zakom unikował p, przewodni­

czący W ydziału Powiatowego, po uprzedniem  

porozum ieniu się z Zarządem M iejskim, pism em  

swojem z dnia 2 grudnia 1933 r, za L, dz. 

7148/III, a m ianowicie:

a) że pobieranie opłat za wodę i kanalizację  

wedle obowiązujących przepisów statutowych  

jest niem ożliwe w praktyce do przeprowadze­

nia, b) że połączenie opłat za wodę i kanaliza­

cję jest niedopuszczalne, ponieważ każdy za­

kład stanowi dla siebie osobną jednostkę ad­

m inistracyjną, c) że statuty przedmiotowe, nie 

przewidują obowiązku zwolnienia bezrobot­

nych od obowiązku płacenia za wodę, —  uzna- 

jemy za bezpodstawne, nieścisłe i dużo dają­

ce do m yślenia.,.

W szystkie żądania nasze w tym postulacie  

wyłuszczone w szczególności zaś, żeby opłaty 

z a  korzystanie z dobrodziejstw zakładów m iej­

skich były połączone w jedną pozycję bierczą 

i pobierane bezpośrednio od użytkowników, a 

nie jak obecnie za pośrednictwem właścicieli 

dom ów, są zupełnie słuszne i wszechstronnie 

uzasadnione.

Tuszymy więc nadzieję, że Rada M iejska 

rzeczowo zajmie się tą sprawą, zbada ją wszech­

stronnie i dla dobra stron żądania nasze 

uchwali, polecając wrykonanie tego Zarządowi 

M iejskiem u.

Do złożenia tego postulatu, występowania 

w naszem im ieniu przed wszystkiemi władza­

m i, otrzymywania orzeczeń i postanowień, 

wnoszenia wszelakiego rodzaju wyjaśnień ust­

nie lub pisemnie, a także wszelkiego rodzaju  

skarg i zażaleń do władz nadzorczych nie wy­

łączając najwyższej instancji — upoważniam y  

współobywateli naszych: Józefa Łasiewickiego 

zamieszkałego w W ąbrzeźnie przy ul. W olności 

nr. 55 i Feliksa Szalińskiego, ul. Chełm ińska, 

obydwóch razem i każdego oddzielnie z pra­

wem dalszej substytucji.

Wąbrzeźno, dnia 9 stycznia 1934 r.

1. Józef Łasiewicki, 2. Tomaszewski, 3, Figas, 

4. Kołodziejski, 5) Leokadja W iśniewska, 6, 

W iśnicki, 7, Górska, 8. Raczkowska, 9, W oj- 

nowska, 10. Rujner, 11, Zarębski, 12. Steffens, 

13. Jaźwiecki, 14. Jaworski, 15. Sławiński, 16. 

Betlejewska, 17. Augustyniewicz, 18. W al, Gór­

na, 19. W er. W iśniewska, 20. Leśniewiczowa, 

21. Szóstakowski, 22. Karkoszowa, 23. Jan  

Kwiatkowski, 24. Ćwiklińska, 25. Grudziński, 

26. Trałka, 27, M ikulska, 28. Lichewicz, 29. 

Gołębiewski, 30. Prusakowska, 31. M arynowska,

32. Urbanowska.

Z  r ó ż n y c h  s t r o n
X Nowemiasto. (Napad rabunkowy.) 

W  piątek, dnia 12 bm , usiłowało czte­
rech zam askowanych osobników napaść 
na gospodarstwo p. Igielskiego na wy­
budowaniu pod Kam ionką. Podczas gdy  
bandyci dobijali się do zargrody p, 
Igielskiego wym ieniony w obawie o swo­
je życie i m ienie wystrzelił do napastni­
ków z dubeltówki, wskutek czego jeden  
z napastników upadł, trzech natom iast 
uciekło. Czwarty napastnik również 
zdążył zbiec zostawiając po sobie kału­
żę krwi. Sprawą powyższą zajęła się 
energicznie m iejscowa policja.

X Nowemiasto. W  ub. piątek w poł. 
taksówka z Bydgoszczy nr. PZ. 48574, 
jadąca z Tylic uderzyła w drzewo przy  
zjeżdżaniu z góry i doznała poważnego  
uszkodzenia. Taksówkę pociągnęły ko­
nie wynajęte do warsztatu reparacyjne- 
go p. Leskiego. Nikt z jadących nie po­
niósł szwanku.

X Nowy dwór. (Kradzież drobiu.) 
Z 15 na 16 bm . skradziono 30 kur i 4 
indyki na szkodę p. Rosenau Em ila z 
Nowegodworu. Sprawców kradzieży do­
tąd nie wykryto.

X N. Grodziczno. (Kradzież pszeni­
cy.) W nocy dnia 15 bm . skradziono 
na szkodę Domachowskiego Klemensa 
N. Grodziczna 10 ctr. pszenicy. Spraw ­
ców poszukuje policja.

G I E Ł D A  Z B O Ż O W O  -  T O W A R O W A  
W  B Y D G O S Z C Z Y

W arunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz 

ładunki wagonowe, dostawa bież, za 100 kg. 

Notowania odbywają się we wszystkie  

dni powszednie.

Notowania z dnia 15 stycznia 1954 r.

Żyto 14,25— 14,50

Pszenica 17,75— 18,25

Jęczm ień browarowy 14,50— 15,50

Jęczm ień przemiałowy 13,50— 13,75

Owies 12,25— 12,50

M ąka żytnia 65 proc. 21,00— 21,75

VIąka pszenna 65 proc. 30,50— 32,50

Otręby żytnie 9,75— 10,50

Otręby pszenne 10,25— 10,75

Otręby pszenne 11,00— 11,50

Rzepak zimowy 40,00— 42,00

Peluszka 12,50— 13,50

Groch polny 15,00— 17,00

Groch jadalny 19,00— 20,00

Groch W iktorja 21,00— 25,00

Groch Folgera 20,00— 22,00

Łubin niebieski 5,00— 6,00

Seradela nowa 12,50— 15,50

Koniczyna żółta odłuszcz. 90.00— 100,00

Koniczyna biała 80.00— 100,00

Koniczyna czerwona 170,00— 200,00

Ziemniaki fab. za kg. 19

M akuch lniany 19,00— 20.00

M akuch rzep. 15,50— 16,50

M akuch słonecznikowy 19,00— 20,00

M ak niebieski 52,00— 55,00

Gorczyca 52,00— 54,00

Siemię lniane 35,00— 37,00

W yka 12,50— IS.’iO

Ogólne usposobienie spokojne.

U R Z Ę D O W E  S P R A W O Z D A N I E  T A R  
G O W E  K O M I S J I  N O T O W A N I A  C E N

dnia 15. 1. 34 r.

W oły:

pełnomięsiste wytuczone nieoprzę- 
/*ane..................................... 64— 68

m i' ste tuczone m łodsze do lat 3 58— 60
m Jste tuczone starsze ....  48— 52
e .. ,Tnie odżywione ..... 40— 42
Buhaje:
W ytuczone pełnom ięsiste  ....  58— 62
tuczone m ięsiste ....... 52— 56
nietuazone, dobrze odżywione star­

sze ...................................... 44— 48
m iernie odżywione ... 38-40
Krowy:
W 'ykiczone pełnom ięsiste  ....  58— 64
tuczone m ięsiste ....... 50— 54
nietuczu dobrze odżywione . . 40 42
m iernie oa. «w :one ......................

Jałowice:

W ytuczone pełnom ięsiste ....  —
tuczone m ięsiste ......... 58— 60
nietuczone, dobrze odżywione  . 46  —  52
m iernie odżywione ..... 40— 42
M łodzież:
Dobrzt odżywione ..... 40— 42

C I E L Ę T A ;

b) najprzedniej. cielęta tuczne . . 66— 72
tuczone cielęta .............................. 58-64
dobrze odżywione .......  52 56
M iernie odżywione ..... 40— 50

Ś W I N I E :

a) pełnom ięsiste od 120— 150 kg. 
żywej wagi.................... 90 92

b) pełnom ięsiste od 100— 120 kg.
żywej wagi............................. 86— 88

B A N K  P O L S K I  P Ł A C I Ł  1 6  B M .  Z A :

dolary am erykańskie  5,35

funty szterlingów  27,86

franki szwajcarskie  171,42

franki francuskie 34,74

m arki niem ieckie  209,50

guldeny gdańskie 172,37

liry włoskie 46,40

floreny holenderskie 355,80

OD REDAKCJI.

- P. JÓZEF LEM SKE. Jeśli jest Pan we­

dług swego m niemania pokrzywdzony, m oże 

Pan nadesłać sprostowanie, kióre chętnie u- 

m ieścim y.

- P. ROBERT KAJER SOKOLIGÓRA. -  

Serdecznie dziękujemy za korespondencję —  

lecz nie skorzystaliśm y, gdyż była już u- 

m ieszczona. Prosimy o dalsze korespondencje.

Ruch towarzystw
- ZW IĄZEK PODOFICERÓW  REZERW Y  

— KOLO W ĄBRZEŹNO. W czwartek dnia 

18 stycznia br. o godz. 19.30 odbędzie się 

w lokalu pod Białym Orłem w W ąbrzeźnie 

w m ałej salce m iesięczne zebranie Koła.

Przybycie wszystkich czło ików jest ko­

nieczne. —
Zarząd.

- KOŁO ŚRODOW ISKOW E BBW R. przy  

ZAKŁ. GRAFICZNYCH B. SZCZUKI. W alne  

zebranie Koła odbędzie się w sobotę 20 bm . 

o godz. 7.50 w lokalu zebrań (p. Klim ka) z 

następującym porządkiem obiad:

1) Zagajenie, 2) W ybór prezydjum zebra­

nia, 5) Odczytanie protokółu, 4/ Sprawozdanie  

Zarządu, 5) Dyskusja, 6) W ybór nowego Za­

rządu, 7) W olne glosy, 8 Zakończenie.

Przybycie wszystkich członkiń i członków  

konieczne.

ZARZĄD

— BACZNOŚĆ RZEM IEŚLNICY! W nie­

dzielę, dnia 21 stycznia br. o godz. 2 popołud ­

niu odbędzie się w lokalu p. St. Klim ka Hotel 

Dwór W ąbrzeski Roczne W alne Zebranie To­

warzystwa Rzem ieślników Sam odzielnych z na­

stępującym porządkiem obrad:

1) Zagajenie, 2) Powitanie gości i przyję­

cie ewtl. nowych członków, 3) Przeczytanie 

ostatnich protokołów ewtl. z ostatniego zebrania 

4) Sprawozdanie Zarządu: a) Prezesa, b) se­

kretarza, c) skarbnika, 5) Sprawozdanie rewi­

zorów Kasy, 6) Udzielenie Zarządowi absolu- 

torjum, 7) W ybór M arszałka W alnego Zebra­

nia, 8) W ybór nowego Zarządu, 9) Składki, 10) 

W olne głosy z uchwałam i, 11) W olne głosy bez 

uchwał i zakończenie.

W razie niezjawienia się odpowiedniej ilo­

ści członków do powzięcia uchwał odbędzie się 

drugie walne zebranie pół godziny później bez 

względu na ilość członków. Zarząd.

P R Z E D  N O W Y M  L O T E M  A M E R Y ­

K A Ń S K I M  D O  S T R A T O S F E R Y .

W aszyngton. Kom andor Settle, 
który w  ostatnim swym  locie do stra- 
tosfery osiągnął wysokość 18.66>  
m etrów, zapowiada nowy lot do stra- 
tosfery z m ajorem Fordney z m ary­
narki wojennej. Obaj lotnicy spo­
dziewają się osiągnąć tym razem wy­
sokość 24.000 m etrów.

Z a p i s z  s i ę  d o

L 0 .  P . P

Drukiem i nakładem: Zakłady Graficzne 

Bolesława Szczuki — Redaktor odpowie­

dzialny: A l f o n s  S z c z u k a  —  W ąbrzeźna,

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 19 stycznia br. o godz. 9-tej przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu najwię­
cej dającem u za gotówkę w podwórzu p. Bro­
nisława Grabowskiego w W ąbrzeźnie — ul. 
Przem ysłowa 4.: 10/54

samochód ciężarowy m arki „Kom nick".

(— ) Główczewski, kom ornik Sądu Grodzkiego  

w W ąbrzeźnie.

Wykonah
wszelkie ręczne roboty  

bardzo tanio.

Przyjmuję
także uczennice

Janina Mikulska

M atejki 21

Elew
g o s p o d a r c z y

z ukończoną Szkołą Rol­
niczą i 2-letnią praktyką 

poszukuje posady. 

Zgł. w adm . Głosu.

R. H. A. 22

W  rejestrze handlowym  A. pod nr. 22 zapisa­
no: Firm a A. M ickiewicz, skład bławatów —  
Kowalewo — wygasła.

Kowalewo, dnia 30 listopada 1053 r.

SĄD GRODZKI.

Ciężar kryzysu
odczuwają tylko firm y nie ro­

zum iejące potrzeby ogłaszania  

się. Ogłoszenia um ieszczane w  

GŁOSIE POGRANICZA przy­

noszą wielki zysk.

Zgubiono
prawo jazdy wystawione 
na nazwisko W ładysław  
Sułkowski, nr. rejestra­
cyjny 1749 wydane przez 
W ojewództwo Pom orskie 
które unieważniam . W  
razie znalezienia proszę 
o zwrot za wynagrodze­

niem .

W ł . S u l k o w s k i

Brodnica Rynek 9

KINO 

SŁOŃCE
Dziś poraź ostatni
wielki wojenny film pod tyt 

Pożegnanie z bronią 
z Heleną Hayes i Gary Cooper

Jutro o godz. 8,15 

przebojowy film polski pod tyt. 

Jego Ekscelencja Subiekt 
E. Bodo i Ina Bonita

dla dzieci o g. S-tej

Od dziś koncert znanej i łubianej orkiestry ZŁOTNIKÓW  A  

m uzyka, śpiew, hum or, werwa. i t. d.

K t o  s z u k a

dobrej klijenteii wśród  
najszerszych warstw

N i e c h  o g ł o s i
się natychm iast w

„Głosie**
którego dział reklam o­
wy sowicie wynagradza 
wydatki uczynione na  
ogłoszenie.

Książnica  Kopem ikańska  

w  Toruniu


